
Na L £ 2N 0SC  rO C M O W A OI-ŁACONa  RYCZa LTEM

Rok XII. Nr. 7 (3253) Wilno, Wtcrek 8 styczni? 1935 r, Cana 15 groszy

KURIER WILEŃSKI
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Austrja u progu nowego t o k u . — lam ec i tuncerze. — Hr^ed siubem 
Juljanny holenderskiej. — Len w Polsce, a Jen zagranicą. — W nad- 
niemeńskim grodzie. — W polu — mniej 33°. — KURJEP RADJOWY.

Porozumienie ^losko-fr^ncuiikie 
zostało osiągnięte

Szeroki zakres kwesty] uzgodnionych. —  Uznanie zbrojeń niemieckich za nielegalne

Treśf podpisanych dokumentów
RZYM, (Pat). Dziś o  g. 20.30 w pa 

łacu W eneckim, Mussolini i Lavai (Mi 
u jli ostatnią rozmowę, po której nastą 
piło podpisanie układu zawartego w to 
ko rozmów rzymskich. Po podpisaniu  
UKładu szef rządu włoskiego i francus
ki m inister spraw zagraniczny* h zło
żyli deklarację.

PARYŻ, (Pat). Specjalny korespon 
denf Havasa donosi z Rzymu: Teksty do 
kumentów podpisanych w Itzymie zre 
darowane zostały ostatecznie dopiero 
dziś rano przez .podsekretarza stanu  
Suvieha i sekretarza gen. Quai d’Orsay 
I egera v **az z  ;, h współpracownikami 
W ostatecznej formie zawierają one:

t) oficjalny komunikat w sprawie 
sharmonizowania poglądów dwu rzą 
dow zarówno w sprawach francusko- 
wloskieh jak i głównych zagadnień po 
Wtyki ogólne i,

2) protokółu, w którym Francjo i 
W lochy zobowiązują się  do wzajemnego 
porozumienia się w razn nowego zagro
żenia niepodległości Austrji. I*rotokół 
ten zaleca równocześnie państwom są 
siadującym z Austrją i państwom suk
cesy p  ym przełączenie s ię  do tej inieja- 
ł>wJ I podpisanie m iędzy sobą paktu, w 
Łtaryn, zobowiązują się  do wzajemnego
poszanowania i niemieszaniu się w- we 
wnętrzue spraw'; drugiego państwa,

3J trzy projektj konwencji koionjat 
nej. Jedca z uieh reguluje statnt W ło
chów w Tunisie, dwa inne ustalają us
tępstw j  tery toriainc przyznane przez 
Francję W lochom w Libji południowej 
i Somalji,

4) protokół w którym rządy franco  
ski i włoski interpretują deklarację 5 
mocarstw o równości praw' z dnia 11. 
XII. 32 r. i oświadczają, żi uważają zgo

dnie zbrojenie się Niemiec za nielegalne, 
dopóki nie zostanie zaw arty spec jalny u- 
klad w tej sprawie między Rzeszą n ie
miecką a wielkicmi mocarstwami.

k o m u n ik a t  u r z ę d o w y
RZYM, (Pat). Ogłoszono tu następu 

.jący komunikat: Szef rządu w toskiego i 
francuski minister spr. zagr. Laval za
kończyli rokowania francusko włoskie 
podpisując układy tyeząc«- sic interesów 
obu państw w Afryce oraz akty, które 
stwierdzają wspólny punkt widzenia 
swych rządów iui sprawy natury euro 
pejskiej.

Mussolini i Latał stwierdzili zgodę 
obu rządów co do konieczności wielo

stronnego porozumienia na temat spraw  
Europy środkowej. Mussolini i L atał po 
stanowili, że koncepcja przez nich przy 
jela zostanie przedłożona jaknujkrót- 
sz.j ni czasie do zbadania państwom za
interesowanym. Ponadto Mussolini i La 
val zgodzili się, że w oczekiwaniu zgody 
na takie porozumienie badać bęna współ 
nie w duchu tegoż porozumienia wszeł 
kie środki, które byłyby zbadane przed 
sytuacją.

Ustępstwa terytorjalne rrancji
na rzecz 7</łoch w Afryce

PARYŻ, (Pat). Agencja Ifayasa do 
nosi z Rzymu: YVe wczorajszej rozmo 
wie ministra Lavala z Mussolinim uzgo 
dni ono ostatecznie poglądy w' dziedzinie 
zagadnień kolonialnych jak również 
szczegóły tecnnicziic porozumienia frau 
eusko-w toskiego w sprawie Europy środ 
ko w ej.

W iochy w m yśl opracowanego ukta 
dn zgodzić się  miały na stopniową lik 
widację przywilejów obywateli włoskich  
w Tunisie opartych na traktacie z roku  
189(5, Termin zniesienia tych przywile

jów nie będzie dokładnie ustalony, w 
każdym razie nie będzie mógł nastąpić 
przed 19(55 r.

Francja ze swej strony ustępuje uh 
szerne tery torja w Tibesti, które zosta
ną przyłączone do Nomatji włoskiej, z 
teni jednak, że granica włoska nie doj
dzie do jeziora Czad. Dalej Francja u- 
stępuje część terytor jum Somalji francu
skiej na rzecz Erytrei w łoskiej oraz 
część udziału w kolei przechodzącej 
przez Abisynję i łączącej Som alię włoską 
z Fretreą.

Mussolini. Miejsce 
konYerenryj; Pałac 

Wenecki. Laval

Laval u Papieża
RZYM. (Pal). Dzisiejszy ranek spędził 

minister La\a! w h o b lu  ,.Excclsior‘ gdzie 
konfi rowai z dziennikarzami francuskie 
mi oraz z ambasadorem franci.skini przy 
W alvkanic.

Następnie o godz. 11 BI) Laval w t-wie 
swe córki, am basadora oraz towarzyszą 
cych mu osób pojechał do AYalćkann

Po drodze ludność stolicy zgotowała 
francuskiemu ministrowi spraw zagra
nicznych serdeczną owację. Papież przy 
jął minislra Francji w bibljolcce prywat 
nej. L ara l  ofiarował papieżowi trzy fran 
emskie dzieła historyczne o rzadkiej waT 
Uiści bitiljograficznoj z wieku XVII. Po 
półgodzinnej audjencji minister I.aval 
przedstawił papieżowi swą córkę oraz 
członków delegacji francuskiej.

Papież, wręczył francuskiemu miui-st 
(■owi wieli i krzyż orderu Piusa I \

Anglja współdziała
lecz nie podpisze paktu 

konsultacyjnego
LONDYN. (Pal) . W sjiraw ie paktu 

konsultacyjnego ze s lrom  brylyjskej wy 
jaśniają , że w kom unikacie  z 17 II. 1930 
r. w  spraw ie  Austrji ogłoszonego prze? 
ił'. Brtftcmję, Frani ję i Wioch;/ stwierdza  
no zgodność jtogUidóiu tych trzech rzą 
dów  na konieczność utrzym ania niepod 
ległosci i integralności Austrji zgodnie z 
odno.śnemi Irak tatami.

Anglja uważa, że tego rodzaju współ 
działanie z F ranc ją  i Włochami wystar 
eza jej i nie podjńsze. formalnie paktu  
konsultacyjnego  proponowanego w  slćla 
dzii 8 państw,  natom iast w praktyce bę 
dzie współdziałać z zaproponowanym  w 
Rzymie paktem

Czy Niemcy przystąpią?
RZYM. (Pat). Sprawa przystapienja 

Niemiec do pro tokułu  austrjackiego nie 
zoslała dotychczas wyjaśniona, nie zapa 
tru ją  się jednak  to pesymistycznie, ponie 
waz rozmowa z am basadorem  niemiec 
kim w Rzymie i rozmowy przedstawicieli 
F ranc ji  i W łoch .na Wilhe-lmstrasse nie 
dały w yniku negatywnego.

Rozmowa 3-ch
PARYŻ. (Pat). ,.ParLs Soir“ zw .a o a  uw agi 

na lo, że w czasie  n iedzielnego przyjęcia w  pa 
łaeu genew skim  m inister I.aynl przez dłuższy  
ezas rozm aw iał z  am basadorem  R zeszy von. R as 
setem. D o tycłi dw óch rozm ów ców  przyłączyli 
się  następnie Suvich 1 M ussolini. R ozm ow a ł»  
irw aia b lisk o  trzy kwndrunse i w yw ołała  wśród  
obecnych żyw e kom entarze w któryeh tw ierdzo  
no, że  jest lo  sym bol paktu 3-ch a naw ę! 4-ch. 
gdyż Anglja była „reprezentow ana* przez łe le  
gram sir  Johna Sim ona.

Dziennik przypiiszcza jednali że w ezasie  
rozm ow y m inister i.avaf z w łaściw ą sob ie  szcze  
rością pow iedzia ł ty lko am basadorow i nirin iec  
kii mu kilka n ieco  inożc szorstkich  prawd, na 
które nie m ógłby sob ie pozwolićę-podczas dyplo  
nautycznego dem arch , M ussolini zaś m usia ł być 
zadow olony, że m ógł w ten sjm sób w ykazać, i i  
jego rozm ow y z m inistrem  L araiem  nie m ają 
•I ai al teru ekskluzyw nego.
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Wizyto prezydenta Senatu gdańskiego 
w Warszawie

P re z y d e n t  S e n a tu  w. m  G d a ń s k a  p r z y b y ł  w c z o 
r a j  d o  W a r s z a w y  z -otic j-alną w iz y tą .

WYJAZD Z GDAŃSKA.

Otwarcie wystawy 
sztuki włosKiel

Pokojowe umizgl 
J?pnnJI do Chin

G<etda warszawska

Kto wygrał?
W ażnie jsze  w y b ran e  lo te ry jn e  z p o n ied z ia łk u , 
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PRZYBYCIE IM) WARSZAWY'.

WARSZAWA, JPad). W  ponied/.iałoik 
w  godz. rannych  przybył do W arszawy 
celom złożenia oficja lnej wizyt \ iprezy 
dent Senatu w. im. Gdańska Adolf Karol 
Greiser o ra /  sen. I lu th ,  'którym towar/; % 
szą iradca Senatu B°cttclier, radca tir. 
Blumc oraz ad jn tan l K)>t. Koollc.

Na dworcu Wsclioditiiin, u dekorow a
nym  flagami gdańskiemi. powitali  przy 
byłych gości: imieniem P ana  Prezyden
ta Rzeczypo-spohlej dyrek tor prolokółu 
dyplom atycznego Romer, im ienitn i p.

prem jera m in is te r  skarbu Zawadzki, 
imieniem m inistra spraw  zagranicznych 
d y rek to r Dembicki. Obecny był rów 
nież na dworcu kom isarz generalny Rze 
czypospolitej w Gdańsku Paper, przed
stawiciele władz miasta Warszawy. i. 
si urzędnicy MSZ ild.

Do W arszaw y przybyli pozałem k ie 
row nik  biura pra-sowego Senatu gdan-

WIZYTY I RECEPCJE.
WARSZAWA, (Pat). Dziś o gwlz. 12 

w południc przedslawiciele Senatu gdań 
skiego w osobach prezydenta Senatu 
gdańskiego A rtu ra  Greisera. sen. W il
helma Ilu lba  i radcy Senatu dr. W . Bo- 
ettehera złożyli wizytę prcmj-erow.i Ko- 
z łowik i emu. o godz. 12.30 ministrowi 
spraw  zagr. Beckow-i.

O godz. 13.30 m inister spr. zagr. Be-k

w raz  z małżonki) podejm ował przedsta
wicieli Senatu gdańskiego śniadaniem 
w k tórem  w/.ięli udział również minister 
skarbu  Zawadzki, min. Schaetzel. wice
ministrowie Lecimieki, Bobkowski, ko 
m isatz gen. Rzplitej w Gdańsku Papee 
oraz kilku innych wyższych u rzędni
ków.

G1)VNSK (Pat). O północy poci a 
giem pośpiesznym \vyjechav prezydent 
Seinatu gdańskiego Greiscr i senator 
H uth  do W arszaw y celem złożenia o f i 

c ja ln e j  wizyty rządowi polskiemu.
Na dw orcu  zjawił się iradca Ziętkie- 

wicz, szefowie polskich urzędów w- Gdań 
sku. członkowie Senatu gdańskiego i 
przedsta w iciele p ra sy .

Łozoróitis o możliwości 
porozumienia polsko - litewskiego

W czasie zjazdu , ,T a u t i n i n k ó w l i -  
lew.skich w dn. 5 b. m. Mim. Lozorailis 
wygłosił obszerne expose o litewskiej 
polityce zagrań.

Ustęp tego przemówienia, dolyczący 
Polski brzmi vv obszernem .streszczeniu 
. Wilbi" j. n.:

W \HSZAWA. (Pat). O godzinie 1.-ej 
w-' Salonach instytutu propagandę sztuki 
sIPS) otwarto wystawę szlaki włosku i 
pod pro teki orałem Prezydenta Rzeczy
pospolitej.

Na wernisaż przybył premjer Kozłow 
ski w imieniu Prezydenta w otoezemo 
wyższy eh urzędników i dyplomatów. Wło 
.1 v ybrali /.górą 200 eksponatów z ostał 
mej, między na rodowej szluki w Wenecji. 
Jesl lam malarstwo, rzeźba, grafika i 
r/lukn zdobnicza.

—*K)<»-

• Zri zunii-iłą jest rzeczą rów nież, iż doniosłe  
znaczeni* dlu litew sk iej po lityk i zagrań icziisj 
posiadają stesu a k i L itwy z jej południow ym i 1 
; iic ln .t ni ni i sąsiadim  i. Z pierw szym  .sąsiadem  
(poludiiiew ym , P olską. Red. „B. K."), którego  
w ysiłk i w kierunku konsolidacji >woj .eraźnicj 
szóści i przyszłości ocen iam y dodatnio, jak z.resz 
tą ka/dr sam odzielne porządkow anie się  innych  
narodów , nile posiadam y stosunków' p e litje z  
nycli.

Czyż należy w yjaśniać, d laczego? !\ie  m oże 
my zrpom uieć, że przed 14 laty, gdyśm y ciężko  
w alczyli o sw ą n iedaw no odzyskaną i niedosta  
leczn ic  w zm ocn ioną n iepodległość, k ilkanaście

razy większy od nas Naród P olski, który, zda 
watiiby się , zarów no z? w zględu na sw e  należy 
c ie  zrozum iane inl -rosy, jak też i zi w zględu na 
uczucia , w inlenby nas popierać, w ykorzystując  
sw ą przewagę, odebrał naiu najdroższą czę.ść na 
szuj ziemi. Opinju św iatow a potępiła ten czyn  
N iestety jednak n ic  znaleziono  środków  napra  
wie-nia U f o  naruszenia prawa. A JEDNAK, MA 
JAG NA WZGLĄDZIE PKŻYKLADY UIST I 
RYC7NE W STOSUNKACH NARODÓW, NA1K  
ŻY SĄDZIG, ZE, JEŻLLI BljDZIE SHJ SZUKA
ŁO, DATZA Stfv ZNALE.ŚC METODY, KTÓRE 
PRZY POCZUCIU HONORU I PRAWA MOGŁY 
BY PRZYBLIŻYĆ NAS DO DROGI WIODĄCEJ 
KU SŁUSZNEMU ROZSTRZYGNIĘCIU SPORU".

skiego w sprawie uprawiaiu-j ml <lltiv.

TOKIO. (P alj. Jak donosi dziennik „Nlezi 
*(icii“  Japonja za n iie iza  podjąć now ą politykę  
wobec Chin. P olegać on a  ma na przyjnzncm  po  
"ozum icniu się  z Cbinam i w spraw ie zagadnień  
pokoju na Dalekim  W 'schodzie.

Rząd japońsk i pragnie podjąć bezpośrednie  
rokow ania  z m a r s 'n ik im  Czang Kaj Szekiem . 
(Pozatom d z ie \u ik  ośw iad cza , i r  Japonja go ło  
wa jest poprzeć gospodarczo Chiny, o  ile w ła
dze ch ińsk ie  w ystąpią przeciw ko kam panji anty 
ąpońskiej.
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Dobrowolna sterylizacja 
w Anglii?

LONDYN. (Pat). „Sunday D lspateh" donosi, 
że m in isterstw o higjeny w ystąp iło  z  w nioskiem  
o  przeprow adzenie dobrow olnej sterylizacji pew
nych grup upośledzonych  um ysłow o. 

i.iL iczb a  osób , m ogących w chodzić w  grę, wy 
n osi w Anglji o k o ło  250 tysięcy.

Obiady komisji feonstytucJnej btmtu

W ARSZAW A. (Pat) B erlin  212,t>0 —  215,50. 
211.90, L o ndyn  25,91 — 29.01 -— 25,78; Nuwy 
Y ork czek n ie  notow  Nowy York kąbcl 5,27 — 
5 .10 —  5 24; .Paryż 5-1.94 — '.55.05 —  54.85; Szw a j 
c ą r ja  171.59 — ' 172.02 —  171.19.

D o la r  5 .2 0 . D o l a r  7-4 5 y  8,91 i pół.
R obot z lo ty  4.58 i pó ł —  4.59. C zerw oniec 

1 .2 2 .
Pożyczka  b u d o w lan a  49. d o laro w a  p rc m jo  

w a 52 75. in w e sty cy jn a  116, s ta b iliza cy jn a  98 1/8.

WARSZAWA (Pat). Obrady kom isji konsty  
Uicyjnej.

D ziś odb yło  s ię  pod przew odnictw  era sena  
toru Targow skiego pierw szą po ferjach św iąteez  
nyeli posiedzenie senack iej kom isji konstytucyj 
nej pośw ięcone dłuższej debacie nad projektem  
ustawy konstytucyjnej.

, R ozpoczęto od  rozdziału a lg o  ,,SENAT*‘. Na 
zarzuty opozycji co  do składu Senatu referent 
senator R ostw orow ski odpow iada, że n ie  riado 
m o jeszcze, w jakim  kierunku pójdzie organ i
zacją  społeczeństw a, c /y  np d z isiejsze  izby za
m ienią się  na reprezentacje gospodarcze, czy w 
kit runku w yłonienia najlepszych e lem m ló w . Od 
syfa się  w ięc to zagadnienie do usla-wodaw-siwn 
zwykłego, które jest Łatwiejsze do now elizacji i 
iako takie lep iej tę spraw ę rozw iąże.

N astępnie przystąpiono do rozdziału „BUD  
ŻET“.

Przy części 8-cj „Siły zbrojne" W ożnirki za 
uważa, ż, odbiera się  sejm ow i m ożności w yp o  
w indą ii . a s ię  poniew aż prezydent m oże dekretem  
piiw oR ć kontyngent rekruta. R ów nież len iej by 
łuby, gdyby nie obnrezać P rezydenta odpow ie
dzia ln ością  za w yp ow iedzenie w ojny. Senator  
Bnm bski (BBAYR). obecne warunki stw arzają mo 
żliwo.ść pow zięcia  odpow iedniej decyzji już nic

Ekspartacja zwłok 
ś.p. K Wyszyńskiego

BERlLlN. (Pat). Dziś nastąpiła akv  
port a-c ja zwłok radcy am basady poGki.fj 
w Berlinie Kazimierza WAtszyńsk lego.

O godzinie 8.43 /.ebrali się w jego 
m ieszkaniu najbliżsi współpracownicy 
a am basador Lipski wygłosił e-kolie/.no 
ściowe przemówienie. Polean Irum nę ze 
zwłokami przewieziono' do katedry  ś\v 
Jadwigi, gcl/ie o godz. 11-ej odbyło s ię  

nabo-żeńst w o- żałobne.
T ru m n a  ze zwłokami będzie um iesz

czona w specjalnym  wagonie, który bę
dzie /przyczepiony do nocnego pociągu 
pośpiesznego i przybędzie do Warsza 
wy w e wtor-ek.

skiego dr. W oenckhaus oraz dyrelktor 
naezi lny ..Danziger \ r(>rpixst( 11” p. Żar
ski

Plebiscyt w S.arz* 
już sią razpoczgl

S YARBRUEGKEN. (Pat) Wedle 1 0 /  
porządzenia komisji plebiscytowej. 13 I. 
biura wyborcze będą czynne od 8,30 do 
20-ej. Na kartach będą trzy pytania:

1) utrzymanie obecneyo porządku  
praumegó status (juo,

2) złączenie z Mcmcunii,
3) złączenie z Francją.
Przy każdetn pytaniu figuruje kółko. 

Glosujący winien wpisać k r \ży k  do jed 
nego z. kółel W  lokalu wyborczym nie 
wolno mówić, jak się głosowało lub na ko 
go zamierza się głosowai . Niemieckie po 
zdrowienie ,,lleil Hitler' też jest wzbro 
nione w lokalu wyborczym. Osoln wita 
jące się w len sposób będą uważane za 
u jawniające swTój zamiar głosowania na 
rzecz Niemiec i stracą prawo głosu.

Dla osób zajętych pracą w dniu pleb. 
sevtu zarządzono od dziś składanie gło 
sów Zarządzenie to obejmuje w S aar
brucken 2.200 osób. Dotychczas głosowa 
lo kilkadziesiąt. W  przedtem .m ow em  gło 
sowaniu biorą leż udział więzniown w 
liczbie 200 osob. w iem 8 niewiast.

Nietrudno zauważyć w słow-aeh po
wyższych zwroty, które zasługują na  u- 
wiigę. nie słyszeliśmy bowiem od lat 
15-tu urzędowego przemówienia w Ko
wnie ufrzym anego w tak  rzeczowym to
nę.

Demarcne posła niemieckiego w Kownie 
w sprawie propagandy antyniemieckiej

Królewiec. (Pat). Urzędowa P rrus- szego -czasu przez jirasę litew/ską i ezvn
si-sche ZIig.“ donosi, iż niem'v;3< i posyl nik-i rządowe litewskie przeciw,niemiec-
wr Kownie o trzym ał polecenie sw e g o  rzą kiej p ropagandy w związlku z kowieńs-
du pooczynienia -kroków u 1 ządn li-tew kim pro-cesem Niemców kła jpodzkieh.

Olbrzymia katastrofa 
kolejowa Z. S. R. R.
Zderzyły się dwa pociągi 

pośpieszne. —  Akt sabotału?
MOSKWA. (Pat) Na lin ji ko lejow ej M oskw a  

—  I cnlngrad, m iędzy stacjam i Torbino i W iał 
ką w ydarzył się w ielk i wypadek kolejow y.

Pociąg pośpieszny najechał na Inny pociąg  
rów nież pośpieszny, przyczem  szereg wagonów  
zostało zdruzgotanych a trzy spalone. Jest w le 
tu zabitych i rannych. Liczby ich źródła sowiet- 
kit- przem ilczają.

O rozm iarach wypadku św iadczy w ysłan ie  
4-ch pociągów  ratow niczych. Dot hodzenie pro 
wadzi specjalna kom isja śledcza Prasa zapow la  
da, ż -  proces przeciw ko w innym  wypadku odhr 
dzic  s ię  pojutrze.

BERI.IN. (Pat). Niemieckie  b iu ro  inform a
cy jn e  donos i  z .Moskwy, że w zw iązku  z wypad  
Mcm na lin ji M oskwa —  lam lngrud aresz.towa
no szer g urzętluików kolejow ych.

U trwala się  przekonanie, że wypadek, sp ow o  
d-owany zn-sla! aktem  sabotażu, Ani zarząd ko  
let, ani kom isariat ludowy spraw wewne*rznyeh  
ni? podał jeszeze liczby oflnr. Jak słychać, wy 
dobyto już przeszło 20 trupów

Proces H^uotmnnna

Zeznanie
wychowawczyń*

w ciągu dni a le w ciągu godzin. Bezpi >czniej 
w ięc będzie, jeśli o  w oj.iie  decydow ać ma wów
czas g łow a państw a.

Po przerw ie ob iadow ej obradow ano nu 9 y.ni 
rozdziałem  „SĄDY".

Przy następnym  rozdziale, .ADMINISTRAC
JA PAŃSTW OW A". Dąnibski uważa, że  obecna  
koncepcja jesl lepsza niż daw niejsza , która prze 
c iw slaw ia la  sam orząd organon. rządow ym .

NOWN YORK. (Pat). D ziś we E lem lnglonir  
ri-zpocząt s ię  drugi tydzień procesu o porw anie  
i zam ordow anie dziecka pik. I.indbergńa.

P ierw sza dziś zeznaw ała w ychow aw czyni 
dziecka, który w  tragicznym  dfftu hawita s ię  z 
d zleck !ein 1 szyła  mu koszulkę, Gdy jej pokaza  
no tę koszu lkę, znalezioną przy zam ordow anein  
dziecku panna Gow dosla ła  ataku piurzu, pozna
jąe koszulkę

Mgła w Paryżu
P rzystąp iono o-o obrad nad rozdziałem  12-yui 

„STAN ZAGROŻENIA PaŃSTW A " % popraw ka  
m i senatora Ebrenkreuza. M akarewicz pyta, ja 
kie sw obody będą zaw ieszone. Spraw ozdawca  
R ostw orow ski odpow iada żc projekt praw obj 
wateLskich nie odbiera.

R U !5 Ż . (Pat). U biegłe j nocy o g a rn ę ła  P a ry ż  
ci- inna  m gła, k tó ra  n ie  ro zp ro szy ła  się  po w scho 
cUie słońca. W obec p a n u ją c e j c iem ności wszyst 
k ie sainoe-lioil}- jeżdżą z zapa l o nem  i la ta rn i-u n i 
W e w szysłk ie li m ieszk n o iacb  i sk lep ach  p a lą  się 
-lampy. Mgła o b a rw ie  żó łlo -o ło w ian e j n ie  p rze  
puszcza zu p ełn ie  p ro m ien i słonecznych .

N astępnie spraw ozdaw ca przeczyta! popraw 
ki do rozdziału 18-go „Zm iany konstylurji- a 
poni, waż nikt n ie zabrał g łosu , rów nież popraw
ki do rozdziału 14go .Przepisy końcow e.

Na tern kom isja ukończyła d ysku sję  szczegó  
łow ą nad projekli 111 uslaw y konstytucyjnej. Jut 
ro członk ow ie kom isji m ogą zgłaszać popraw ki 
do tego projektu, a  po rozpatrzeniu ich przez 
spraw ozdaw cę, kom isja  na sw em  najbliższem  
piisicilzeniu, które odbędzie s ię  w piątek rano. 
podda ic pod głosow ani?.

Rronifea telegraficzna
—  PIRACI. Z H o n k o n g u  donoszą , że 20 m il 

ml tego m iasta  p irac i n a p ad li na p n n iw ie r  f iu t ł  
sili zd ąża jący  do M akuo, jirz.yez.ein zab ra li trzeeti 
( liińczy ków  ja k o  z ak ład n ik ó w  Je s t lo  p ie rw  
szv im d łuższym  o k re sie  n a p ad  piraitów z zato  
ki liia s . k tó ra  p a tr- lo w a im  była prze; sp ec ja ln e  
(diręty.

A
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Zamach 
na Starhemberga?Austria u progu nr .\rego roku

K an o leri .Sehusehnigg

Wiedeń, w sty ezniti 1935.
Austrja powojenna. rzęchy m ożna 

śmiało, przeciwieństwo d o  daw nej ino- 
narchji Habsburgów, nie tylko pod wzgle 
dem rozmiarów swych i sk ładu  narodo 
wościowcgo, lecz również jako kraj \Wi: 
bawiony wszelkich aspiracyj do iniper- 
jalizmu i przewodzenia nad  Limem i lu 
dami ta  młoda Republika Austrjackn 
zwraca jednak  dziś znowu ała siebie u- 
wagę m i ęd z y n a r o d o w yc h czynników po 
litycznych ze względu na  to, że tu  w łaś
nie, w sercu Europy Środkowej znalazł 
,ię |)onownie klucz sytuacji politycznej 
nietyłko n ad  Duna jem, lecz na całą  Eu 
ropę, a zwłaszcza n a  jej rejon południo
wo-wschodni.

Tu bow iem  w alczy  już od szeregu lal
o praw o pierwszeństwa ekspansja nie
miecka z ekspansja włosna, a po zw y
cięstwie tej ostatniej staje do ry-walizacji 
nowy czynnik w postaci wpływ ów- f r a n 
cuskich jeżeli nie bezpośrednich, to po 
przez -satelitów Francji —  państw a M a
łej Ententy.

Niewątpliwie sprawa austrjacka, bę 
da ca rdzeniem problem u organizacji po 
koju w dorzeczu Dunaju była jednym  
z główmych tematów, poruszany  eh w dy
skusjach VI ussoli niego z Lavalem pod 
czas jego ostatn iej wizydy w Rzymie.

vuewtou

(Od naszego korespondenta)
Należy oddać sprawiedliwość i zado

wi dr. Schuschnigga, że potrafił on w spo 
sób zręczny viy>korzy»tać zain teresow a
nie m ocarstw  niepodległością Austrji i 
nietyłko zabezpieczył' niepodległość swe 
go państwa na łinji w ypadkow ej dążeń 
swych wielkich kontralientów , iecz n a d 
to salwować sw ą  godność państwową, 
odrzncając dumnie gwarancję niepodle
głości Austrji ze strony państw Małej 
Ententy, 'ojfle gwarancja  ta nie będzie 
powszechni!, i dalej wyrażając gotowość 
zawarcia z Rzeszą Niemiecką układu na 
zasadach rownego z równym o wzaje- 
m nem  niemieszaniu się do -wvch spraw  
wewnętrznych.

W  ten sposób sw ą zręczną polityką 
zagraniczna zdołała Auslrja zapewnił 
sobie ostatnio- na terenie międzynarodo 
wym prestiż przekracza jący znacznie jej 
istotną dzisiejszą s i ł ę  i wielkość.

Równocześnie stoi jednak przed rzą 
dem związkowym drugie zagadnienie — 
wewnętrzne do rozwiązania, zagadnie
nie, k tó re  po  zeszłorocznych krwaw ych 
zajściach w Austrji a zwłaszcza po m o r 
derstw le kanclerza Doilfussa, nabrało 
specjalnego zaognienia. •

Narażona od w ew nątrz na  coraz sil
niejsze propagandę ans. hlussową, torowa 
dzoną pod hasłem  narodow em  przez e- 
lem euty  hitlerowskie uciekła się Austrja 
do systemu zastrzyku ochronnego przez 
przelicytowanie Hitlera kultem nacjo- 
ualizmu niem ieckiego, opartego na  wieł 
kich tradyc jach  n a ro d u  w przeciwieńst
wie tło m etod now atorskich  i nieraz d r a 
stycznych, stosowanych w Trzeciej Rz« 
szv

Okazało się żc m etoda ta została 
szczęśliwie wybrana. Szerokie warstwy

społeczeństwa, w k tó rych  patr jo lyzm  
narodow y n iem iecki był silnie rozwinię
ty, znałazły ujście dla sw ych uczuć n a 
rodowych w1 obronie Austrji. jako s t r a 
żniczki s ta re j  k u ltu ry  niem ieckiej przed 
bru ta lnym  naciskiem  Berlina.

Dziś hasło  narodow e niemieckie jest 
powszechnie w  Austrji w yznaw ane i by 
wa głoszone przez tych wszystkich, k tó 
rym  na poparciu  ze s trony  opinji p u b li
cznej zależy. Podniósł j t  (kanclerz Schu- 
schnigg w swem noworocznem przem ó
wieniu, ctórego myślą przew odnią było 
zjednoczenie narodu  pod sz tandarem  ob
rony  niepodległości Austrji; głosi je hr. 
Staliremberg w swej H e im w eh rze , .m a
jącej p ro g ram  faszystowski: mówił o
niem również przedstawiciel opozycji, 
głowa kościoła protestanckiego w Au- 
strji, ks. H einzehnann w swem ostatnieni 
przemówieniu z okazji Nowego Boku.

W przeciwieństwie do- przedw ojen
nej w ielonarodowościowej monarch.ji 
Habsburgów Konsoliduje się dziś mata 
Auslrja narodom o - niemiecka, która  po 
trafiła  pogodzić postu lał swej niepodle
głości z zasadą narodow ą i oparła się w 
ten sposób zwycięsko zakusom anschlus 
HO wy ni Berlin .

W  ten sposób polityka austi  jacka za 
równo w dziedzinie zagranicznej, jak i 
wewnętrznej, zabezpieczyła narazie  to 
państw o od narzucenia  m u  Anschlussu 
z Berlina. Jak ie  będą jednak skutki roz
budzonego dziś więcej niż kiedykolwiek 
i v\ zbierającego nada l  na sile nac jona li
zmu niemieckiego w Austrji, to wykaże 
przyszłość k tó rą  p o s ta ram y  się od tąd  ba 
czubi śledzić, in form ując czytelników o 
s topniowym rozwoju w ypadków  nad  
Dunajem. J. Gr— ski.

W 15-tą rocznicę wyzwolenia Letgalji

W  D jiu -b u rg u  odbyty  się u ro czy sto śc i zw ią
zano ■/. o b ch o d em  l:x*j roczn icy  w yzw olenia  te 
go p a ń stw a  p rz y  w sp ó łu d z ia le  a rn iji p o lsk ie j. 
Na u ro czy sto śc i le p rzy b y ła  d e le g ac ja  a rrn ji po! 
sk ie j z g en . .śk w arczyńsk im  na  czele.

Na zd jęciu  —  gen. S k w arczy n sk i w otoczę 
ni u p rzed staw ic ie li rz ąd u  ło tew sk iego  i a rrn ji 
iotew skie.j, posła R zp lite j i członków  de leg ac ji 
p o lsk ie  j w ygłasza p rz em ó w ien ie  po  rew  ja w o j
sk o w ej n a  p lacu  W olności.

■ . j i d t Ł B l p C .

\m i tancerze
Najbardziej spontanicznym wyra 

zem wzruszeń były od wieków ruchy, u- 
k łaoające się pod  ry tm  melodji. Taniec 
odnajdu jem y u  najpierw otnie jszych ple 
tnion. w idzim y jego zarysy n a  freskach 
* Tysunkach hinduskich, egipskich, w 
słabych prótoacli odtworzenia życia ja 
skiniowego na ścianach grafitów  i płyt 
kamiennych. Pradawne legendy o bo 
haterach  i pięknościach, o k ró lew nach  i 
kochankach  imity o bogach i czarodziej 
kacn, jakże często m ają  za tem at taniec, 
odgryw ający rolę nie tylko rozrywKi. 
plastyeznej rozkoszy. ale religijnego ob- 
rządku. Taniec p rzed  bóstw-em,, był ak 
tem hołdu i przechodził w boski szał ry 

u k tóry  opętańczo oszałam iał wyko 
■lawców Kapłanki Menfisu i Kartaginy 
tańczyły przed tajem niczą Thanit,  w ob 
rządkach eleuzyjskich taniec był jedną z 
najważniejszych chwil, kręcili się w re 
ligijnej ekstazie derwisze. Tańczyła Sa- 
larnbo w świątyni, tańczyła Salome 
przeci Herodem  tańczył k ro i  Dawid 
przea \ r k ą  Przymierza. Pląsy p iękn jch .  
"notkich kapłanek i dziewic, były nieo

dzownym szczegółem każdego pro-gra
m a  obrządków  re ligijnych wszystkich 
ludów świata. Niema- tak  pierw otnego 
tudu na kuli ziemskiej żeby n ie  m ia ł  
rwego tańca, w yrazu  swych uczuć n a j 
intymniejszych, wyładowania wzruszeń 
erotycznych lub sakralnych.

I jakaż olbrzymia skala Tak wielka, 
tak wielką jest różnica pomiędzy duszą 
czarnego Murzyna z głębi Afryki, a du 
szą grecką z okresu i 'ery  kiesa. Różną w 
zewnętrznych objawucn, a jednakow ą 
w w ew nętrznych  poryw ach  Bo wtedy 
gdy pod białemi perystylami Propilejow 
przesuwały się szeregi b ia ło  lub koloro
wo drapow anych  Greczynek i Rzymia- 
nek w h a rm on ijnych  ruchach  pod 
dźwięk fletni i rogów, hen, w nieodkry 
tych  jeszcze ia  szczęście dła nich głę 
hm ach  Afryki, wolmi od europejskie j cy
wilizacji Murzyni, wiedli sabbat szalo
nego tem pa swych wyt.upywań przy pod 
niecąjącem biciu w g łucho brzm iące bę
bny, a hen na  północy, słowiańskie ple 
miona pląsały  w leli i skóry  odziane pod 
muzykę kobzy  i gęśli. Powolutku w fa ł
dach jedwabiu sunęły japońskie gejsz.e 
przy ak o m pan iam enc ie  tw ardych  ude 
rżeń koto, w gorących oparach  wyspy 
Jawy, leniwym kołysaniom się towarzy 
szą cudne dźwięki gametami na który

s ię  sk ładają  m etalowe gongi i ksylofon- 
ty. a rabsk ie  skrzypce b rab a t  i m iedzią 
ne cymbały saron. W nicodkry te j  jesz- 
i ze, (na szczę-ście dła niej) Ameryce, woi 
ne i tniemordowane przez białą rasę 
m iedzianoskóre ludy Peru  Meksyku, 
Kanady, tańczyły swe tańce nam ię tne  i 
szybkie, lub powrotne i poważne, zależ
nie od obrządku i klimatu, tańce k w ia 
tów i ptaków, taniec wojowników koło 
pala m ęczarn i i skalpów  wrogów. T a ń 
ce weselne, wiosenne, miłosne, tańce ob 
rzędowe, wojt Tme, tań ce  zawodowych za 
lotnie, niewolnic i heter, tańce  patry- 
ęjuszek i kasztelanek, kapłanów i ryce 
rzy, giermków, paziów i pacholąt,  błaz 
nów i wagon-tów , tan iec  wśród mieczów 
i róż na rozpalony* h rusz tach  i na  kwie 
tnych łąkach, na górskich  ścieżkach 
zbójnicki i na nadm orsk ich  łąkach Bre 
tanji la ride, nam iętne tanga i powolne 
pawamy. tańce średniowiecza, później 
sze .setki nazw, stylów, sposobów para 
dowania w stro jach, podnoszących u r o 
dę kobiet i mężczyzn, w tych czasach 
kiedy i oni stroili się tak, jak  w całej 
naturze stroi sic samiec by się podobać 
samiczce.

Sztuka taneczna w ykwitła  do wynua 
rów racji stanu na dw orze francuskim  
za Ludwików; sam król jegomość ra

Ks. S ta rh cu ih erg

BERLIN, (PAT), —  Prusa dzisiejsza  donic** 
ta z  W iednia alarm ujące wlndiHmiścl o  dokona  
nlu wesujriu na_ jed n y m - z przedm ieść w iedeń
sk ich zam achu rewelwer-o-wego na jaaącego  0 1 
waH ym  samochcHltm w icekanclerza Austrji 
przewńdey H eim w  tiry księcia Starhemberga. 
D ano dw a strzały  rew olw erow e. Starneraaerg 
w yszedł bez szw  ink u , nanun iasł tow arzyszący  
mu ' żołn ierz lieiinwetn-y zosta ł ranny. D w aj 
spraw cy, rzekom o kom uniści, / i . ,(a l i  nresztowa  
ni. 7am aeh w zbudził w kołach polityeznyeh w iel 
kle wrażente.

W edle dalszych w iadom ości, zam achu dok o
nano na przedm ieściu w chw ili, gdy Starhenr- 
berg po w ylądow aniu na lotnisku A spem  w ra
cał sam ochodem  do niiasła. P o lic ja  uw aża, źc  
w sam ochodzie n ie  znajdow ał się* Starhem berg 
Zam achowcy zaczaili s ię  p o  obu slronach  d rog  
prow adzącej z lotniska Aspcrn do W iednia, ha- 
mnchńd, m arki A uslro-D aim ler, podobny był d« 
tegc, którego używ ał zw ykle Starhem berg. Jedna 
z  kul rewi.Iwerowyeeh przebha -cianę sanioclK  
du oficera Heimw-ehry Zcllego

K om unikat urzędu kanoicrsk in?'o przedstawia  
zam ach na Starł,cm herga zupełn ie inaczej niż  
prasa. W edług teco  kon unika 'u zam ach byt 
sk ierow any przeciw ko ks’ęciu Starhem bereowi. 
lecz Starhcinberg n ie  znajdow ał się  w  sam ocho
dzie. K om unikat urzędow y tw ierdzi, •) * nie da 
n o  strzałów  rew olw erow ych, lecz ty lko  slh irzo  
no kam ieniem  szybę ochraniająca od wiatru.

Hawas zaprzecza
PARY?, (Pat). Agencja Havasa do

nosi z W iednia: Samochód, wiozącj 
ezłonkow Ileim wehry, był ostrzeliwany 
wpobliżu W iednia Pozatem samochód* 
należący do Heimwehry, uległ wypadko
wi w Górnej Austrji, Oba powyższe wy 
padki dały asumpt do pogłoski, że do 
konano zamachu na księcia Starhem
berga.

Kola kompetentne zaprzeczają po 
wyższej w-iadomośei, oświadczając, że 
książę Starhemberg od tygodnia prze
bywa wr. Linzu.

Wysadzono magazyn 
amunicll

W IEDEŃ. (PAT), —  U rzędow o kom unikują  
że w  liiluniHU, wpobliżu W iener Neusłddt doko  
nam i zam achu, w ysadzając w pow ietrze m aga 
zyu am unicji. Spraw ców dotychczas n ie  ujęto

czył tańczyć, przi-bu-rac się, m askow ać 
i wywijać p iruety , jakże -więc n ie  mieli 
tego naśladować wszyscy „pom azańcy" 
i wszystkie dWory- i dworki.

IILstorja tańca  jest tak obszerna jak  
każdej innej dziedziny życia spo łe
czeństw. E tnograficznie i chronologicz 
nie, przedstawia n ad e r  ciekawe cechy 
charak teryzu jące  narodowości, ewolu
cję sm aku, stylów i obyczajów-, Inny bvł 
taniec ludu.Lnny wieknożów.

Bywały epoki, kiedy m odne były 
tance powrolne, inne. kiedy ry tm  przyś 
pieszony obowiązywał. Najzabawniejszą 
bodaj ewolucją pojęć odnośnie do przy
zwoitości tego lub owego tańca może 
my zanotować za naszych czasów. Na 
własne oczy czytałam w  roku mu. w 
J905—9 list zacnej > rozum nej dam y wi 
leńs-kiej, błagający inną dam ę, by nie 
sprow adzała do Wilna p ary  tanecznej z 
W arszawy, m ające j p rodukow ać tango 
gdyż to  jest takie bezeceństwo, że kato-. 
lik nie może na to patrzeć! X B. ta sa 
ma d am a  -w 1928— 30 patrzyła bez bólu 
jak jej w nuczki w ykręca ją  się fw tym tań 
cu „zbójów boliw ijskich" i jakoś to prze 
żyła. Ale należy pamiętać, że za czasów 
II Cesarstwa, i wszechwładnego p an o 
wania rozkosznych walców Strausa. za-
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Przed ślubem Juljany holenderskiej UŚMIECHY I UŚMIESZKI,

Ks. Julianna

N ie  zdążyły jeszcze przebrzm ieć eclią, u i-o c z y  

iło śc i ślubnych na d w ó tip  angielskim  gdy oto  
-łzykuje s ię  drogie  wesele. Tym  razejn na dwo- 
i ze b o lend  rak im. K siężniczka .Julianna, córka  
królow ej W ilhelm iny, a jednocześn ie  następczy  
ni Ironu Niderlandów  m a n iezadługo poślubić  
•g ięcia  Fryderyka Franciszka von M ccklcnhurg

INTRYGUJĄCE PRZYGOl O PA N IA .

W łaściw ie m ów iąc, o fic ja ln ie  n ie  jeszcze  nic 
wiadbiiio, u ie ly lk o  o  ślubie, lecz naw,i‘t o  Tarę 
syn ach . W szystko oparte jest narazie na domy 

•dach 1 kom erażach o só b  zbliżonych do dworu  
holendersk iego. O ficja ln ie n ie  czas jeszcze  m ó
wić o  w eselu , sk oro  u le  zakończyła  s ię  żałoba  
po zm arłym  przed kilku m iesiącam i m alżonkn  
królow ej —  m aiki 1’uzat m nie jest też w yklii 
zo n a  m ożliw ość, że  sferv  o fic ja ln e  m ilczą dfa 

lego, że... na n ic  s ię  jeszcze  n ie 2 anosi. A lhoi 
to  p ierw szyzna w  dzisiejszym  plotkarskim  i chcl 
wj m na sen saeje  św icele ożen ić  kogoś, zaręczyć, 
pogrzebać —  zanlir osobom  bezpośrednio zaln  
-ełt sow anym  przyszło  to na m yśl uczynić?

N ie bywa jednak ponoć dym u bez ognia. Pog  
k*«kl c  ryeliłeui narzeczeństn  ie. a e'o zw yk le  za 
lem  Idzie —  i m ałżeństw ie księżn iczk i Juljan  
r,y op ierają  s ię  na zgoła pow ażnych przesłań' 
Karli. Oto one:

K rólow a W ilhelm ina w ydała po lecen ie  przy 
gotow ania pałacu król w sk iego  w Am sterdam ie 
■to recepeyj, zakrojonych  na większ,] liczbę osób. 
B yła to  rzecz n iezw yk ła , gdyż recepcje we wspn 
um ianym  p a ła tu  odbyw ają s ię  nader rzadko 1 to  
w  dni śc iśle  na d ługo zgóry określone, a w ięc  
pow iedzm y w św ię to  narodow e, im ieniny królo  
wej ł  t. p. Skądże pezeio  ta nagła aceyzja  kró 
Jewska, która postaw iła  na nogi całą służbę pa 
tacow ą w Am sterdam ie z  m arszałkiem  dw oru na 
czele?  Skąd lo  po lecen ie , k lóre zelektryzow ało  
drzem iący dw ór holenderski 1 zw iązana z  nim  
śm ietankę arystokratyczna? Coś w tern m usi 
być. A le to ?  O czyw iście  zaręczyny Juljunny.

Przesłanka druga: K siężniezka Juljanna kił 
kakrotnir w  n iew ielk ich  odstępach czasu je ź 
dziła d o  Luksem burgu, gdzie spędzała po kilka  
tygodni. W  jakim  celu lo czyn iła?  O czyw iście, 
liy  s ię  spotykać z wybrańcem  sw eg o  serca — • ksic 
ir*em M oi-klenbiirskliii.

Trzecia przesłanka: K siężniczka Juljanna
sp row adziła  do sieb ie  nadw ornego jubilera, jed  
uego z  lyeb sław n ych  złotników , m oże potom ka  
tego z ło łn ika . którego córkę Bngnslnw  Radzi
w iłł skrzyw d ził na ezcł n iew ieściej, zw alając  
chytrze  w inę na piechurów' h iszpańsk ich . Z ju 
bilerem  odb yła  księżniczka dłuższą naradę, u 
której w yniku jubiler zg łosił się  po pew nym  c?o 
s le  znow u d o  pillacu, przynosząc w w yłożonych  
aksam it -m pudełkach kilka k csz low n ych  ł gu
stow nych  drobiazgów. Każdy z  nich n o sił lnie 
jaty  m łodego księcia, lub herb M eeklenburgów . 
S zczególną uw agę zwracały prześliczne złote

sp inki z  perłam i. W szysik te  le precjoza zw inęła  
księżn iczka w osob ną paczkę, dołączyła  liścik  
„różow y a krótki" 1 poleciła  zaufanej, dyskrel 
uej oso b ie  nadać przesyłkę pod w iadom ym  a d 
resem.

Zaufana 1 dyskretna osoba znakom icie w y 
w iązała  się  z polecenia, n ie zapom niaw szy przy 
tem szepnąć o  sw ej don iosłej m isji osobom  trze 
cim , w idoczn ie m niej dyskretnym , gdyż dzisia j 
w ie o  niej św la l cały.

Z estaw ienie w szystk ich  w yliczonych  pow yżej 
a  intrygujących poczynań prow adzi niezbicie  
do w n iosku , że na dw orze holenderskim  zanosi 
s ię  n a  w esele.

MUS PRZYRODZONY T DYNASTYCZNA

K siężniczka Juljanna oranska zryw a tedy z 
panieństw em . Czas to  najw yższy. 'Dorodna cizie 
w oja liczy sob ie iuż ćwierć w ieku. N ie jesl to 
zbył dużo (księżna K enłu ma w ięcej ln t:k ), ale  
nic jest też tak m ato, by m ożna było  odkładać  
kobierzec ślubny ad cah-ndas graeeas. Kobiety  
północy dojrzew ają później niż kobiely j ułud 
nia, a le  gdy już dojrzew ają, to  „der niih-hllgr 
Naturtrieb“ —  jak m aw ia ł prof. K rafft Ebbing  
— nie da się  lak ła tw o stłum ić. Zw łaszcza, że  
w  przypadku księżniczki Ju liann y w zględy d y 
nastyczne leź  grają n iepoślednią rolę. P oczciw e  
lh iśc :oeh y  holenderskie n ie  m osą nrzeeleż po? 
wolić na to , by w yeasłn  szlachetna Unja Ora 
nlen —  Na«san, która od  tyln lat rządzi N ider
landam i. W praw dzie chodziłoby tu tytko o  cią  
głość p o  kądzicli lecz  I l-ó m a sw oje  znaczenie,

TYP RUBENSOW NKl.

K siężniezka Jnljanna n ie  m a w sob ie  nic z 
w io lk o śe l, w łosk iej Jolanty czy  ostrości rysów  
creek iej M aryny (obecnej syn ow ej króla m igiel 
sk lego). Z godnie z tradycyjnym , uw leczn low ym  
pracz m istrzów  pendzla szkoły  flam andzkiej ty ■ 
pom  kobiet nlderlnndzklrh, Juljanna j - s l  pełna, 
m oże naw et n ieco  otyła . Cecha ła , bęuąc kom plei 
nem  zaprzeczeniem  oerh ekranow ego „wampa** 
nadaje kslężn iezre llm bnrsk iej eharaklc r sp okoj  
nej. zrów now ażonej doh»olliw ej n iew iasty , tuk 
solidnej, jak sołldn" jest holenderskie kuplertw o. 
Gogol w yraził s ic  w „M artwych duszach", że 
tak s ię  jakoś dzieje że  ludzie korpulentni bu
dzą zw yk le  w iększe znnfanle, nnlż.-ll chude wier  
elp lęty. Gdy człek  korpulentny —  przytaczam  
ualcj op ln ję  G ogola —  zasiądzie na krześle, to 
tak nolldnle i gruntow nie, że jeżeli runie, to ly l 
ko w raz z krzesłem . Ż yciow e spostrzeż snla Go 
gola  dałyby s ię  cudow nie przenieść na osobę  
księżniczki holenderskiej.

Ks, F F m u  Me-cKio-nburg

NARZECZONY.

W ybraniec księ‘żiiiezki j I  m łodszy od niej 
ci cały rok. l iczy lat ’J4 Z fotografji trudno  
orzec, czy książę M erklenbiirg jest p iękny czy  
też nie, a przynaim ni j czy ma w yrazlslą  i ln ic  
ligejitną twarz człow ieka m yśli i czynu, czy  też 
banalne rysy zw y k ł.ego  .zjadacza cblcba. Nie 
przesądzajm y lej spraw y 1 n ie  podaw ajm y w  
w ątpliw ość gustu sy m p atyczn -j księżn iczk i Jul 
jauny. O księciu mri kienburskini w iadom o że  
jest spokrew niony taj w szystk im i! niemali durni 
ml panująrem i w  Europie, że figuruje w Alma  
tiiirhu G otajsklm  na poezesnem  m iejscu i że  si 
ła rzeczy, n ie spow odują m czaljansu księżniczki 
Juljanny. NEW .

WZGLĘDY
— Cu.y m ogę przy jść ju t r o '' pytu w ierzy 

riol.
-• O w szem , a le  p upo lud iiru  — o d p o w iad a  

d łu żn ik  - lekarz , pom yślą, że jesl p a n  pr-cytfn 
triu . (Le lE re).

ELEGANT.
—- llrs  z.-placki za len p ięk n y  g a rn itu r ''
— T rzydzieśc i, n i r  tioząr ko sz tó w  sądow ych .

(P u n ch l.

Nowy Rok w  Abisynjn

Z djęcie  n asźe  p rz ed s ta w ia  scenę sk lad -u iia  życzeń n o w o ro czn y ch  p rzez  dz iew częta  u h ’ 
sy ń sk ie  p lem ien ia  Gąbin. W ed le  huiitej.szego z.wy czu ju  w,raz z życzen iam i sk ład a  *ię kw ia ty .

d n e j  pann ie  z szanu jące j nKlzitfy nie 
wolno było n ieprzyzwoitego lań ca  t a ń 
czyć, musiała z tom czekać a /  zostanie 
mężatką!

Od lal około 20 tan iec  artystyczny, 
uczony, przeszedł granice banalnego  b a 
letu w t iu lach  i p rzy b ra ł  znów rozm iary  
ogromne, sięgając wyżyn sztul i p ra w 
dziwej. Zaczęło się to może od genjalnej 
w  swoim  rodzaju  Isadory  D unkan. Jak 
ta  nieładna, o  długiej szyi i niezbyt h a r  
m onijn ie  zbudow ana (kobieta, po traf iła  
wywołai cudowne wrażenie doskonałej 
harm onji ,  p iękną i roztaczać m ag ją  r u 
chów całe obrazy, tego pa trząc  na nią i 
.słuchając wybuchów  zachwytu zrozu
mieć było  tiudmo. Ale tak  było. Inny  ro 
dza j,  tęczowych świateł i gry barw  cle 
Iclrycznych reflektorów, wynalazła ró 
wnież A m erykanka Loie Fuller, w yw o
łując prześliczne nowe efekty, swem'- 20 
met rowem i fałdzistemi szatani;, m '“ m ą 
ceni i się ko lorow o Potem zaćmiły w s / \ -  
Sitikich i wszelki genre, rosyjskie balety 
Oiagitewa. dla których Paryż oszalał w 
la tach  1910— 12. Soliści lego.cudowiicgo 
zespołu kobieta —  elf Pawłowa, k r u 
czowłosa piękność K ars łw iua ,  oboje F u 
li :nowie, i nadewszystko rodak  nasz nie 
praw dopodobny  Niżyński. bożek lanca, 
fenomen który  unosił  się w powietrze i

spływał n a  zh m ię  z ta jem nic/ś  m usnm 
cheui i spo jrzeniem  dziwnych oczu. :.u- 
rhodzących  na skronie  a w pan to m in aru  
jaik np. Narcisse i Żar Ptiea wywierał 
wstrząsające  w raży jio  wyrazistością 
twarzy, wszyscy oni byti c /em ś sk o ń c /e  
nie pięknem, doskonah-in i da jącem  roz
kosz artystyczną bez grani?. Bo wszak 
ich ruchom  prześlicznym, wywołującym 
w ry tm ie  k rw i te sanie poruszenia i join- 
po, towarzyszyła p iękna muzyka Stra 
wińskiego, Ravela, Czajkowskiego. Mu 
ssorgskiego, Rimskt-lśors.ikowa in a 
kostjumy, rysow ane przez najlepszych 
malarzy, dopełn ia ły  Joskoi.; tyj fńęknoś- 
ci widowiska. Obecnie s / lu k a  fańca kwi 
tnie w najlepsze. PoJsTyt rno/c s ię  posz
czycić świetnymi talentami, w dziedzi
nie jednak  baletu  jedyme, w Którym i.o- 
da H alam a m ogłaby mieć sławę cuic- 
pejską. We F ranc ji  kwil-nii laiuec wyż
szej kategorji,  p rom ow any  p r / j  z Idę 
Rubinsztein, d aw n ą  i-nii-rpretatoikę 
sławnego Świętego Sebastjana Gabriela 
d 'Annunzio. N admiernie wysoka i c h u 
da', czarna Ida, w ystępow ali  tej z.my 
jako  śipiewac/Jka, m im iczka i tancerka, w 
finansow anych przez siebie imprezach. 
Największe sławy stoli? /  A Gide P V’a 
lery, M. Ravel, Beaois, wbjffuprnenwah 
z ar tystką, a /  obcyTi Strawiński Fo-

P I Ę T N O
Je d n o  z w czo ra jszy ch  p ism  w arszaw sk ich  do  

n io sło , że sędzia  w T ex as w 'S k in ach  Z jednoczo  
nych , w ydal h a rd zo  osltry w y ro k  im pew nego  pi 
ja k a . O to  k a za ł tnu na k ażd e j d łon i w ypalić  li 
te rę  „ H ‘\

W sp o m n ian e  p ism o  w a rsz aw sk ie  ogran iczy  
Jo się d o  te j p a ro w u  rszow ej n o ta tk i J a  jednak  
że  p o siad an i dalsze  d an e . ja k  uw ażam  w cale  cie 
k aw e, do lyczące  te j sp ra w y  i pozw olę  sobie p<» 
dzielii- się  niem i z czy te ln ik am i

* * *
O to , gdy w yrok ten  ogłoszono, ogoluy strucli

p-idł n a  p ijak ó w  w T ex as, a  ca łą  n iep ijąc ą  lud 
uość. o g a rn ę ła  w ie lka  la d o ść  N areszc ie  sko-ńczy 
się z tern ob rzy d łem  p ijań s iw em , mń-w iono. — 
S tra sz liw ie  n a p ię tn o w an y  p ija k , po  o p u szczen iu  
m ie jsc a  kazili c h c ia ł się  pow iesić, a le  n--> szczę 
śc ie  (w iadom o p ija c y  m ie w a ją  czasem  szczęście) 
sz n u rek  się u rw a ł i -sam obójca zo sta ł u ra to w a- 
ny.

Cóż m ia ł ro b ić?  C hodził po  m ieśc ie  ja k  s tru  
ty, a  -potem począ ł p raco w ać . Je d n a k ż e  ju ż  p ier 
w szy za ro b ek  przep ił.

—  T ru d n o  —- po w ied zia ł sob ie  —  i tak  i 
ta k  je s tem  n a p ię tn o w an y . Nie m ogę p rzecież  
p rzez  caie  życie ch o d zić  w  r ę k a w i c z k a c h  gdv 
ca le  m ia s to  w ie, że m am  p iętno .

Z aró w n o  trzeźw i, jak  i p ijacy  w calem  Te- 
xas p a trz y li n a  n iego  zp ed e łb a , a łe  n ie  bez pew 
nego  sz a cu n k u ;

—- O to człow iek  n a p ię tn o w an y  — m ów ili, 
tr ą c a ją c  się ło k c iam i, gdy p rzech o d ził. —  Ileż 
to  trz e b a  w y p ić  .i ja k  się up ić . ażeby  n a  ta k ą  
k a rę  zas łu ży ć  I

P ija k  u d aw ał, że n ie  zw raca im  to  uw agi, 
a le  s taw a ł się  o.sobą co raz  b a rd z ie j in te re su  jącą

* f¥
W y d ając  sw ój w y ro k  sęd z ia  zapo w ied zia ł, że 

u k a rze  -podobnie każd eg o  in n eg o  p ija k a , k tó ry  
się tak  u p ije  jak  tam ten . N ie d aw ało  to spoko  
ju  ró żn y m  -pijakom  z pruł c iem n ej gw iazdy, kłó 
ryc li w  T ex as  n ie  b ra k ło .

-Gdy p ew nego  razu  n a sz  p ija k  w szed ł do jud 
ne j z k n a jp  i s iad ł sp o k o jn ie  w k ącie , p odszed ł 
do n ieg o  z g ro n a  p iju só w  jed en  i po w ied zia ł

—- „S zanow ny  p an ie , czy n ie  zech cia łb y ć  roi 
p an  pow iedzieć : ile w y p ił p a n  w ów czas. gdv w 
n a stęp s tw ie  został p a n  nap ię tnow anyV

—  A to  poco? —  z a p y ta ł zdziw iony  p ijak
—  D la teg o  —  o d p a rł u p rz e jm ie  p y ta jący  

że założy łem  się o  g ru b sze  p ien ią d ze  że w ypiję  
w ięcej i lii-e zo stan ę  n a p ię tn o w an y .

—  A w obec tego, służę, rzek ł g rzeczny  p ijak  
i w y m ien ił o lb rzy m ią  cy frę  k ie liszk ó w

Z ak ład  p rz ep ro w ad zo n o . N iestety  zak ład a jąc y  
się p rzeg ra ł. ZostHł n a p ię tn o w a n y  przez n iem iło  
s ie rn eg o  sędziego, ró w n ież  jak  i p ięc iu  irm -ęh  
k tó rzy  usiło-wali go n aślad o w ać .

Ja k  to  byw a w A m eryce, zak ład y  poCzęły .się 
m nożyć, W reszc ie  d w ó ch  -ludzi w y g ra ło  n aw et 
zu-kład, u le  jeszcze cały  szereg  p rz eg ra ł

* * *
M inęło  sp o ro  czasu . N ap iętn o w an y ch  przyby  

w ało , a le  szan o w an o  ich  co raz  w ięcej. 1 'o rzad  
ni ludzie m ów iono , a  ty lk o  p o k rzy w d zen i p rzez  
los. P ow oli p ię tn o  s ta ło  s ię  jak g d y b y  znaczk iem  
p rzy n o szący m  zaszczyd, o k tó ry  poczęła u b iegać  
się  n aw et m łodzież.

M ów ią, że s tan  T ex as, w Poi. S tąp . Z jedn . 
K. P . s ta n ie  się  w k ró tc e  n a jb a rd z ie j  p ija c k im  

ze w szystk ich . W F.f

kin, tfou ł^ger .  W ysław ił i rożne i?h ut 
wory /. tać-eion ik klnin.-ieiai,' li islorycz- 
n y ’ obraz „Diano <lo Poitie.rs'1 Ibortn, z 
tańea-tni Fókina. ,So'mirainidę‘Aw edług  
lihreMa Valery‘egn „Persofonę1* Sta win 
śkiejgo i Gide‘a.

Krytjtka jminak istiw iertlziła, że w 
tych widizwisikaelt jn zew aża ł  element 
dekoracyjny  i ddklaunacyjny n a d  tan e
cznym; m oże wiek Idy Iliibinsztc-jn był 
tego -i)rzyc.zynąl.n ie  każda  może jak  Mi- 
stiuguett, f ikać do  00 roku życia. W  o- 
perze Paryskiej d a ł  L ifar balet „Gira 
t io n “, kooijjiozycję Pier-ne i „Poliszyne
la" Nabokowa, przeróbki; z włoskiego 
Piilcinelia z XVII i XV1I[ w. w nieztnier- 
nie barw nyeh, groteskowych ktro jach  
stylowych. Oryginalny jest balet Joosa 
do m uzyki -Coliena w Synu M arn o traw 
nym. Ckńekinier z Sowieckiej Rep. Ił 
Woidt, daje  tańce kubislyczne, przygo
dne 'aneerk i  iprezenlują choreografję  
Kuby, Martyniki, isfare, religijne lańcc 
Meksytcu, Jawy, Haiti itp. egzotyki; za 
wsze lia.jecziE ]łov\odzente m a  słynna, 
szalona w teiójbie Aigentyna, w tań-cach 
hisz|)ańiskiclt i i,n Resztki daw nego btile 
tu  Diagilewa osiadły w Monte Carlo, dit 
li tam  i w Paryżu bardzo  precyzyjnie 
wykona,tu ipod względem techniki, Mi 
assiina „Union Pacific11 do m uzyki Le-

Jsha i Nabokowa „U rojeńcy", do  mu 
zyiki Aurica prrzez L l.idhina, zwróciłj 
ogólną uwagę. Bronisława Nilżj ńska, sio 
s tra s łynnego tancerza, k tó ry  obłąkany 
przebywa w zaniku w  Czechosłowacji, 
wystawiła Hamleta , do  m uzyki Liszta 
bez powodzenia i inme kom pozycje  da 
wniejsze, k tó re  się po d aw nem u podo 
bały: „Łabędzia k s iężn iczka1, Rimski- 
Korsakowa, „Pocałunek  -wróżki". S tra 
wińskiego i in. w Polsce.

Prócz „Pana Twardowskiego, ostatnio, 
dowiadujem y się, że mają wystawić 
w Paryżu ba le t  do  muzyki K. Szyjnann 
wskiego igHarnasie" w układzie  scen i
cznym Leona Schillera, w opraw ie sce 
nicznej Z. Stryjeńskiej. Treścią  będzie 
życie zbójników i ro m an s  Janos ika  a 
K arczm arką. Kostjiimów przewidują 40 
odmian, ty le  bowiem  rysunków  dała  zna 
koniita ar tystka . W iem y też; iże do  kom  
pozycji M. Kondrackiego -na tem aty  p ra  
słowiańskie obmyśliła Z. S try jeńska ca 
ł.y cykt fantastucznych. cudow nych ob 
razów H. Romer.
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LEN W POLSCE, A LEN ZAGRANICA
Czy nii-obliczalna polityka gospodar 

cza Sowietów, czy zapach proclm uno
szący się nad  Europą, czy leż dążenia 
autarchiczne wszystkich państw spraw i
ły, że zagadnienie krajowych suiowców 
włóknistycii w ciągu ostatnich kilku lat 
nietylko nie straciło na  aktualności, lecz 
coraz bardziej się pogłębia i budzi coraz 
większe zainteresowanie zarówno siei 
rządow jch ,  jali i dobrze rozumiejących 
swój interes przedstawicieli handlu  i 
przemysłu. Ponieważ najbardziej roz 
powszeclinioną w strefie um iarkowanej 
rośliną włóknistą iest len, przeto sprawę 
krajow ych surowców włóknistych n a j 
częściej idenlj liku ją ze sprawą lnu i 
len stał się hasłem zwolenników' sam o
wystarczalności włókienniczej nietylko 
w Polsce, ale i we Francji,  Anglji, Niein 
czech i innych krajach.

Zwyżka lnu, również a imoże nawet 
więcej raptow na, niż Bessa przed 5-ma 

laty, poruszyła zainteresowane o rgan i
zacje i zaniepokoiła fachowe czynniki 
rządowe, s taw iając  na  ostrzu -no
ża kwestję, czy aby wystarczy dla 
przędzalni zachodnio - europejskich su 
rowca lnianego i czy w w ypadku n ad 
zwyczajnych okoliczności będą miały 
składy intendencisie poddosta tk iem  tka 
nim n a  rozmaite cele w ojskow i* My w 
Polsce możebj być spokojni; nasze włn 
dze wmjskowe od szeregu -lal pieczołowi 
tą opieką o taczają  produkcję i p rze
mysł lniarski. Natomiast całkiem grote
skowe stanowisko zajmnjp ta cześć n a 
szego przemysłu wielkiego, k tóra  prze 
rabia  surowce włókniste, pochodzenia 
zagranicznego, i w-ytęża wszystkie sw-e 
siły, aby  tylko n ie  dac wzmocnić się pro 
dukcji lnu w Polsce, aby tylko lniarski 
przemysł fabryczny n ie  stał się dla niob 
groźnym kon k u ren tem  i nie rozwinął się 
zanadto  Do lego rodzaju posunięć zaii 
czyć w- pierwszej mierze należy walkę 
przemysłu jutowego o  zdobycie na  no 
wo Monopolu Solnego. i wprowadzenie 
tam do opakow ania w orków  jutowych 
które, zdawało się, bezpowrotnie z Mo 
nopc lu Solnego wyrugow ani zostały 
Następnie, cukrow nie nasze> acz pod 
przymusem  rządowym, częściowo wpro 
w-adziły do opakow-ania cukru  w sezo 
nic ubiegłym woirild lniane, zaś w b ie
żącej k am p an ji  jakoś nic nie słychać
0 obstalunkach przez cukrownie opako
wań ze lnu. Czyżby przem ysł jutowy
1 tu ta j  potrafił  zdusić budzącą się iskier 
kę świadom oś'"i, że tylko p rzy  .solidar
nym wysiłku poszczególnych gałęzi go
spodarstwa naszego’ da  się u trzym ać si
łę pod a tk o w ą ludności i nasz bilans 
płatniczy od za łam ania.aię .

Bicie w dzwon na trwogę nie jest 
spowodowane nadwrażliwością z wolim 
klików lnu i nie leży w interesie tylko 
jak  się to daje  słyszeć, rolników kreso
wych z Wileńszczyzmy, wręcz przeciw 
nie —  jest to  sprawrn na (tyle poważna, 
że dotyczy całokształtu gospodark i n a 
szego Państwa, a naw et inaczej zdolno* 
ci do obrony granic.

Nie jest też naszym  rodzim ym  w yna
lazkiem tak zwane zagadnienie lniarskie 
jak nie są  wyłącznie naszą troską s ta ra 
nia o podźwigniecie i rozwój produkcji 
lnu.

Zwróćmy uwagę, co się dzieje, na 
przykład, we Francji  Na podstawie pra 
wa z dnia 4 lipca r. 1931 ustalona zosta
ła tam dotacja roczna n a  podtrzym anie  
produkcji ln iarskiej w- wysokości 60 Ini- 
Ijomów franków  i n a  pod trzym anie  p ro 
dukcji konopi —  6 m iłjonów  franków'. 
Ze względów budżetow ych w  roku 1934 
dotacja ta została zmniejszona do 30 mi 
Ijonów Rezultaty tego subw encjonow a
nia produkcji lnu w yraziły  się we wzro- 
s c e  obszaru zasiewu lnu, k tóry  wynosił 
w r. 1931 —  6 tysięcy ha, w roku  1932 
■— 9 tyś. ha, wt r. 1933 —  18 tys. ha i w' 
roku  1934 —  23 tysięcy ha. Na rok 1935 

przewiduje się, że obszar ten wzrośnie 
do 30 tys. ha i osiągnie w ten sposób ob 
sza r  zasiewu z roku  1913. Jednakże, tia- 
" ’et tak znaczna poanoc dla lniarstwa 
nie wydaje się być dostateczną i przed 
stawiciele zainteresowanych orgainiza- 
eyj w sposób zdecydowany, staw ia ją wo 
bec czynników rządow ych pytanie, j a 
ki m a być p lan  i jaka polityka rządowa 
na przyszłość w stosunku do zbóż do 
i®u Czy calowwp jwrt pobieranie pro

dukcji zbór. chlebowych w drodze udzie 
lania wysokich premij eksportów yeti. 
które w przeliczeniu n a  hektar  stanowią 
2.400 franków, i czy nie właściwiej by 
łoby jeszcze większą uw agę zwrócić na 
produkcję lnu, k tóra  wymaga poparcia 
na hek ta r  w wysokości 1.500 franków  
i może wszystkie swe wytwory niezwło 
cznie i bez trudu spieniężyć wewnątrz 
kraju. Na zebraniu przedstawicieli mię- 
dlarini francuskich, odbytem w dn iu  17 
października r. ub. w Lille p. l)u Fretay,-1 
Sekretarz Generalny Związku prodiucen 
tów lnu we Francji,  n azw ał politykę go
spodarczą rządu irancuskiego wręcz 
bezplanową, gdyż toleruje  ona produk 
cje zbóż, k tó rych  jest nadhiiar, i n iedo
statecznie popiera p rodukc ję  lnu. k tó 
rego jest mało.

W  porów naniu  do I r a n c j i  Polska 
bezsprzecznie jest k ra je m  biednym, to 
też trudno jest m arzyć o miljo:now'ycli 
dotacjach z sum budżetowych n a  u p o 
rządkow anie p rodukc ji  lnu i na rozwój 
przemysłu Imianskiego u nas. Mimo to 
jednak  stosunkowo znacznie więcej <u- 
wagi pow inniśm y zwracać na len, niż 
to robią Francuzi, gdyż w trazie potrzeby 
b ran c ja  może się zaopatrzyć w su ro 
wiec zagraniczny, dysponując  własną l i 
czną flotą handlow ą i potężną maryinar 
ką wojenną, k tó ra  transporty  su ro w 
ców potrafi obronić; nam zaś tego wszy 
stkiego —  jak  dotychczas — brakuje.

W Niemczeeh od kilku lat systematy 
cznie jesl popierane lniarstwo w drodze 
prem ij dla producentów', zakupów  rzą 
dowych i t. j Obszar zasiewu lnu w r  
1934 podwoił się w stosunku do  roku

(We w to re k  d n ia  8  b. ni. 0 goclz. {) odbędzie  
się  p o sied zen ie  sąd u  k o n k u rso w eg o  państw ow e) 
n ag ro d y  iiU  rack ie j. W  sk ład  sądu  konkursow  ego 
wchodzi), ja k o  delegaci m in is tra  W . Ił. 1 O. U., 
p rof. Jń z e f Ujejski i nacze ln ik  w ydziału  sz tu k i. 
W?. Zawistow ski, ja k o  delegaci P o lsk ie j Ak.i- 
dem ji L ite ra tu ry  —  Loopodl Staff i W in ceu ly  
R zym owski o raz  ja k o  d e leg a t Z w iązku  Zaw odo 
w ego L ite ra łó w  P o lsk ich  —  d r . L eon P o m iro w  
stkl.

P ań stw o w a n ag ro d a  lite rack a , o fic ja ln ie  z w a

F ilm  „Śluby U łańsk ie", w yśw ietlany  in. in. 
i w  W iln ie, p rzechodził, jak  zresztą o tein dono 
siliśm y, n iecodzienne  p e ry p etje . Chodzi o to, że 
pew nem i frag m en tam i film u  poczuli się d o tk n ię 
ci podoficerow ie. O dezw ały się głosy pro testów .

M. in. kom enda  g a rn izo n u  w  B iałym stoku  
w ydała  rozkaz, zak azu jący  w ojskow ym  uczęsz
czania n a  len film . W e Lw ow ie grupa  p odofice
rów  zgłosiła do  d y rek cji k in a  W yśw ietlającego 
obraz  p. t „Ś luby U łańsk ie", ż ąd a jąc  wycięcia 
■szeregu, ich zd an iem , d ra s ty cz n y ch  m om entów  
k tó re in i p odoficerow ie  poczuli się do tkn ięc i. D y
re k c ja  k in a  zgodziła sie n a  żadan ic  podoficerów ,

W  sprawie te j zabierał również glos gen. 
W i«niaW Długoezew iki, k tóry  wypowiedział

poprzedniego i wymusi 8.900 ha. na lok  
1935 przewidyw ane jest obsianie lnem 
30 tys. ha. Wszystkie przędzalnie i tk a l
nie lniarskie w Niemczech p racu ją  bez 
przerwy i wykorzystują całą  m ak sy m al
ną sw ą wydajność. Ogromne zakupy su
rowca lnianego, a naw et przędzy lnianej 
są dokonyw ane zagranicą, przeważnie 
w Sowietach, które w ten sposób regu lu
ją  swe długi w stosunku do Niemiec za 
im portowanego swego czasu maszyny.

W Anglji sfery przemysłowe coraz 
bardziej i wyraźniej podkreśla ją  ni ehe z 
pieczcństwa, wypływające z zależności 
Iniarskiego przemysłu od surowca za
granicznego, ponieważ zaledwie 10 proc. 
przerabianego n a  przędzaln iach  angiel
skich  Jnu jest prowenjencji krajowej. 
W  związku z tern ostatnio był zanoto 
w any wśród czynników rządowych i 
przemysłowych wzmożony ru c h  o rga
nizacyjny, mający na celu poparcie pro 
dukcji lnu w zjeduoczomem królestwie, 
bądź to w drodze dostarczenia rolnikom 
nasion selekcyjnych, bądź też preimjowa 
nia wydatniejszej produkcji z hek tara  
Należy przypomnieć, że w Anglji istnie
je od szeregu lat specjalny Instytu t b a 
dań Iniarskich, którego wyniki prac są 
bardzo- znaczne, specjalnie w zakresie 
w yprodukow ania  nasion lnu o wielkiej 
wydajności włókna. Oslatnio zostało u t 
worzone w Anglji „Tow arzystwo Lniar 
skie w Norfolku11, w którego skład we
szli przedstawiciele przędzalni i tkalm  
irlandzkich. Techniczne kierownictwo 
w leni towarzystwie objął współpracow
nik Insty tu tu  badań Iniarskich, wybitnv 
znawca lnu p. M. G. O. Searle. „Manclie-

na n a g ro d ą  to rn is tra  W. R. i O. P. p rz y zn a w a n a  
je s t n a  mocy m w ego s ta tu tu  n ag ro d y , og łoszo  
nego 19 grudn>a 1033 r. W ybitnem u ży jącem u  
p isa rzo w i po lsk iem u  za c a ło k sz ta łt d z ia ła ln o śc i 
l ite rac k ie j ze szczególnem  uw zględnił n iem  dzis 
ła lnośc i w c iągu  o s ta tn ieg o  p ięc io lecia . N agro 
da  w ynosi 7 tys. zl

IV ro k u  ub iegłym  'lau re a tk ą  zo sta ła  M arja  
D ąb ro w sk a  za cyk l pow ieściow y „N oce i dn ie".

P rz e d  dw om a la ty  n a g ro d ę  p ań stw o w ą przy  
zn ano  W acław ow i B eren tow i.

się  w  ty m  sensie, że  m a się tu ta j  do czy n ien ia  
z k a ry k a tu rą  p o stac i podofice ra , i że całe j tej 
sp raw y nie na leży  zby tn io  trag izow ać,

W  k o ń cu  w szakże  p o d o fice ro w ie  zw yciężyli 
i o trzym ali sa ty sfak c ję . Na łam ach  „Polsk i Z bró j 
n e j" . w y tw ó rn ia  k in em ato g ra ficzn a  „B lok" og
łosiła  list, w k tó ry m  czy tam y, że b io rąc  do  se r 
ca zarzu ty  p rzedstaw icie li k o rp u su  podoficersk ie  
go, u su n ię to  z film u  „Śluby U łańsk ie" d rażliw e 
sceny, w  k tó ry ch  o k azu je  się w ach m istrz  rezer 
wy. Jednocześn ie  w y tw ó rn ia  zaznacza, iż przy 
realizacji film u  m ia ła  jed y n ie  na  w id o k u  po g o 
d n y  h u m o r, n ie  zaś jak ieko lw iek  lekcew ażenie  
lub  ośm ieszana  po stac i p odoficera

[W tan sposób spór mis la) zlikwidowany

sfer Guardian  Commercial" zapow iada 
rychłe rozpowszechnienie się W Anglji 
koszul z płótna lnianego, wyrobionego 
z włókna p rodukc ji  k ra jow ej.  Koszule 
te m a ją  być pierwszorzędnej jakości i 
cieszą się wielkiem wizięciem. Jędrno z 
pism irlandzkich podaje, że z liczby s a 
molotów, k tóre  zwyciężyły w locie L o n 
dyn—Melbourne —  dwa miały skrzydła 
pokry te tkan iną  lnianą, w ytw orzoną z 
lnu krajowego. Ma to być nadzwyczajną 
rek lam ą dla płócien z k ra jow ych surow 
ców.

W  Czechosłowacji akc ja  Iniarska 
Jest prow adzona już od lat szeregu s to 
sowane s ą  tam prem je dla producentów 
laiu i dla przemysłu Iniarskiego oraz nor 
m owanie m in im alnych cen, podług k tó 
rych m a ją  zakupywać przędzalnie  su ro 
wiec ln iany k ra  jowego pochodzenia. Eo,- 
pbrainie lnu w  ro k u  bieżącym znacznie 
się wzmogło. Oprócz sposobów daw niej 
p rak tykow anych  Czechosłowacki Bank 
Narodowy przeznaczył te j  jesieni spe
cjalny kredyt w wysokości 8 miłjonów 
koron n a  zakup lnu pochodzenia k ra jo 
wego. Ponadto  jest przew idyw ane w na j 
bliższej kam panji  siewnej rozdanie  {to 
ulgowych cenach  rolnikom 40 wagonów 
lnu selekcyjnego, przeważnie pochodze
nia krajowego.

Byłoby zbyteczne mnożenie p rzyk ła
dów, św iadczących o wzroście obszarów 
zasiewów lnu i zainteresowania się ak 
cją Iniarską w Holandji, w Łotwie, Lii 
wie, Estonji i nnych  państw ach  — 
wszędzie w idzimy to same zjawisko - -  
z kopciuszka len się s taje uprzyw ile jo
waną rośliną. Ludwik' Maculewiez.

Wzdłuż  i wszerz Polski
—  ZIEMIA Z CTURblNA NA KO

PIEC MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Aleksander Sackiewicz z Charbina, k tó 
ry  przybył na k ilka  tygodni do K rako
wa przywiózł ziemię n a  kopice Marszał
ka Piłsudskiego, doby tą  z gruntu  należą
cego do polskiego stowarzyszenia „Go
spoda Po lska11.

—  WAGON MOTOROWY GDYNIA —  HEL.
dniem  5 b. m. uruchom iony to sta ł now y wa

on m otorow y, dw uosiow y z siln ik iem  Diesla 
W, gon tei. będzie kursów ał m iędzy Gdynią a 
H el.m  dw a razy uzlennie.

Koszt przejazdu Gdynia —  Hel w agonem  ruo 
torowym  rów na s ię  cen ie biletu III klasy w po 
ciągach osobow ych.

—  NOW E SCHRONISKA W  GÓRACH. W
K a rp a ta ch  b u d u je  sę k ilk a  n o w y ch  sch ro n isk  
W  pa śmie C zarn o h o ry  b u d o w a n e  są trz y  now e 
sc h ro n isk a  w  G org an ach  dw a. w B ieszczadach  
jodno.

Pc nad to  w T a tra c h  ro zsze rzo n e  zo sta je  znacz 
n>e sch ro n isk o  p rzy  P ięciu  S taw ach  Po-M dch

7 g ó rsk ich  in w esty cy j tu ry s ty czn y ch  w r. ub  
n ależy  w ym ienić  u k o ń czen ie  sc h ro n isk a  irn Oi 
tow ieza n a  C h o m iak u  i zn aczn e  ro zsze rzen ie  
sc h ro n isk a  n a  Z aro ś la k u  ko ło  H ow erli.

—  OŻYWIONY RUCH W  HANDLU OWOCO
WYM W GDYNI. Z n iżk a  c ła  n a  p o m arań cze  wy 
w o la ła  b a rd zo  o żyw iony  ru c h  w h a n d lu  owneo 
w ym  w  Gdyni. P rzy b y ło  tam  k ilk u d z ies .ęc iu  k u p  
ró w , k tó rzy  z aw ie ra ją  p o w ażn e  tran z ak c jo . — 
P ie rw sza  w  r. b . l ic y ta c ja  o w o co w a w Gdyni 
przeszła  p rz y  zn aczn em  z a in te re so w a n iu  naw et 
g d ań sk ich  kupców  .k tórzy .nabyli 40 prc. ogo inej 
ilości to w aru .

— ŁÓDŹ ZARZUCONA POMARAŃCZAMI. -  
W  zw iązk u  z o b n iżen iem  c ła  n a  ow-oee p o łu d 
niow e, w L odzi p rz ed  szereg iem  sk lepów  żarów  
no  w  śró d m ieśc iu  jak  i n a  bo czn y ch  u licach  wy 
staw io n o  ko sze  z p o m ara ń cz a m i i m an d a ry n k a  
m i k tó re  n ag w ait są sp rzed aw an e . W obec s .litej 
k o n k u re n c ji, ceny  sp ad ły  z n aczn ie  tak , żc  sprze  
d a w an o  m an d a .ry n k ' po 15 groszy , a  p o m arań cze  
po 25 i 30 groszy

Ta g w ałto w n a  w y p rzed aż  -ma n a  celu  pozby 
cie się  zap asó w  w obec  sp o d ziew anego  nowi go 
w ielk iego  tra n s p o r tu  z Gdyni, clonego ju ż  wed 
lug n ow ej ta ry fy

— PROCES O MAJĄTKI WARTOŚCI KILKI! 
DZIESIĘCIU M ILJONuW  TRWAJĄCY OD 400 
DAT. — PiNM-es, którego początek datuje się  
z urzed czterystu  laty, rozpatryw any będzie  
w krótce przez sąd.

W  p.-ocesle tym  chodzi o  w ielk ie tereny na 
leżąc* przed 400 laty do bar. Jana Lenka.

M ajątki te zabrane zostały spadkoniercy Len 
ka przez OO. Kam edulów. N astępnie król Jan 
Sobieski nal-azał zw rócić te m ajątki dziedzicom  
Lenka, jednak K am edułowie n ie w yk onali w-yro 
ku. O statecznie podczas drugiego rozbioru P o l
sk i w ielk i m ajatek zabrany został przez w ładze  
rosyjsk ie  i w połow ie ub. stu lecia  pom im o wyg  
ranej Sprawy m ajątku nic zw rócono.

Obeenle proces ten m a być odnosi tony

Spór o „Śluby ułańskie" zlikwidowany

300-lecie miasta Welherowa na Kaszubacn

S lo lk .i p ow ia tu  m o rsk iego , d ru g ie  n a jw ięk sze  m iasto  w ybrzeża  po lsk iego  po  G dyni, W ej- ’ 
lie row o  w ch o d zi w  o k res ju b ileu szo w y  300-lecia sw ego is tn ien ia . M iasto zal< żoiie zostało ' przi z 
w ojew odę hakóbn W eyhern  w 1034 r. W o jew o d a  W eylier by ł znanym  w y k o n aw cą  planów m o r
sk ich  k ró la  W ład y sław a  IVgo. M iasto s ły n ie  ja k o  n a jw ięk sze  m ias to  o d p u sto w e  d iecez ji ch e łm 
sk ie j i zw ane  je s t  n aw et , k a sz u b sk ą  C zęsto ch o w ą" z ra c ji posiadanych  k ap lic  ka ilw aryjskich , 
u fu n d o w an y ch  rów nież  przez  Ja k ó b a  W ćylic-ra o raz  R adziw iłłów .

Z djęcie  nasze  p rzed staw ia  n a jp ię k n ie jszy  p lac  m ia s ta  zw any  placem  W ey h e ra . N a p ie rw 
szym  p lan ie  kośc ió ł fa m y . po lew ej —  gm ach  ra tu szo w y

Państwowa nagroda literacka
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W NADNIEMEŃSKIM GRODZIE
Trzy i ipół godziny drogi ko leją  na 

południowy zachód od Wilna. Z daw a
łoby się niewiele. A jednak  jak  mało wie 
m y o  życiu pięćdziesięciotysięcznego 
m iasta  k tó re  m oże zaim ponować eks
pans ją  rozwoju w n iejednej dziedzinie.

P rzewodnik turystyczny po  Grudnie 
i okolicach radzi ^ .zw iedzan ie  Grodna 
najlepiej rozpocząć od ogrodu zoologi
cznego...". W \d a je  m i się, że p rzew od
nik ten  nie^ma racji Zwiedzanie Grodna 
należy rozpocząć od dom u Elizy Orze
szkowej. Przez uprzytom nienie sobie o- 
grom u p racy  i wpływu osobistego tej 
znakom itej obywatelki na  życie m iasta  
dojdziemy prędzej do  zrozumienia wie
lu społecznych przejaw ów dzisiejszego 
Grodna.

I dlatego, chociaż wileńską wyciecz
kę dziennikarzy poprowadzono, p o  zwie 
dzeniu Osiedla Junackiego ( o czem pi 
saliśmy wczoraj), do ogrodu zoologicz
nego, rozpocznę jednak  od domu Elizy 
Orzeszkowej.

W ygląda tak  jak p rzed  rokiem  1910, 
w k tó ry m  zm arła  t u  jego właścicielka. 
W chodzim y do wewnątrz. W n a jw ięk 
szym pokoju  pan naczelnik Stanisław  
Antuchiewicz, kierow nik działu śp o k 
oś wiat owego m ag is tra tu  (cicerone na 
szej wycieczki) udziela wyja.śnien.

Tu w tym dom u Eliza Orzeszkowa 
tworzyła i kształciła psychikę grodniam. 
Oto fo tografja  k onduk tu  pogrzenowego 
Orzeszkowej. Ulica Grodzieńska jest 
przepełniona — moTze głów. Pogrzeb 
Orzeszkowej stał się m anifestacją .  Z iar
no rzucane przez jej rękę traf iło  na d o 
brą glebę. Kult Orzeszkowej kwitnie w 
Grudnie dotychczas we wszystkich w ar 
s tw ach  i od łam ach narodowościowych 
społeczeństwa. Oto nap rzy k ład  szata, na 
k tórej wznosi się stos szarf  od wieńców 
złożonych podczas otw arcia  pom nika 
Orzeszkowej w Grodnie. Tu  szarła z na 
pisem żydowskim, tu  z nap isem  b ia ło 
rusk im  itcl. Żydzi obdarza ją  dużym  sen
tym entem  pam ięć  wielkiej p isarki.

W następnym  pokoju  ławki szkolne. 
To kursy  dokształcające d la  ana lfabe
tów dorosłych. Czyż m oże być p iękniej 
uczczona pam ięć właścicielki tego do
mu?

W łaśnie p raca  społeczna, oświato 
wa i ku ltu ra lna ,  (prowadzona energicz
nie i bezinteresownie, jest tern dziedzi
ctwem. k tóre  Grodno przejęło po swej 
wielkiej obywatelce.

W  Grodnie rozwija działalność od i 
1930 Towarzystwo Przyjaciół L ite ra tu 
ry  i Sztuki imienia Elizy Orzeszkowej. 
Jest to najbardz ie j  popularna  instytucja 
w mieście. W  spraw ozdan iu  tego stówa 
rzyszenia czy tam y: „wierne zawsze żv 
wej w grodzie naduiiemeńsikim tradycji 
pozostałej po Orzeszkowej głoszącej ha 
sło konieczności —  dla osiągnięcia 
w spólnych w szystkim ludziom celów 
koordynacji  wysiłków i p rac grup  spo
łecznych i -narodowości, T-wo skupia 
dziś w swoich szeregach całe myślące 
społeczeństwo Grodna Z każdym  dniem  
wzrasta zaciekawienie p racam i T-wa, z 
roku na  rok podnosi się poziom zainte
resowań uczestn ików  zebrań ? m iesią
ca n a  miesiąc zwiększa się ilość człon 
kó w “.

Zbliża się 25-lecie zgonu Ebzy Orze 
szkowej. Grodno uczci je uruczyslościa 
mi w dniu 15-go m a ja  rl> Towarzystwo 
im. E. Orzeszkowej oddział w Grodnie 
ogłosiło konkurs  n a  utwór sceniczny z 
nagrodą zachęcania dc pracy w wyso
kości 300 złotych. Zostanie także w yda
ne II-gie wyd. ,,Ad Astra". Magistrat 
Grodna zamierza w związku > letni u- 
foczystościami ustalić  nagrodę literacką 
mias ta .

-G. - *

A teraz ogród zoologiczny i muzeum 
przyrodnicze w lakiej kolejności, w ja 
kiem je zwiedziła wycieczka. Ogród zo
ologiczny jest tworem  orgam'.a-m spo
łecznej p. t. T-wa Miłośników Przyrody. 
Rozpoczęto k iedyś s k ro m n i’, dziś zaś 
ogród ten co do wielkości jest trzecim 
skolei w Polsce, ustępując dwa p ie rw 
sze miejsca W arszaw ie i Po/.naniowi. 
Ten im ponujący  rozw ój ogrodu jest w y
nikiem  energicznej prat v i ofiarności 
społeczenstwa grodzieńskiego, które, 
jak  już o tern wspomnieliśmy. um i“ pra 
ęować. Ogród p o w s ,i'w a ł ze składek i

darów  sp o * .  znych prze popa • ;u władz 
miejskich. Dziś jest 011 a trakc ją  cna mło 
dzieży szkolnej. C zń y ik ro tn ie  miększe 
Wilno może zazdrości; Grodnu tego og
rodu i b rać przykłu 1 Przecież Wilno 
nie może cię zdobyć dotychczas, mimo 
chęci, na stworzenie ogrodu zoologicz
nego.

Przejdźm y -się prędko po  ogrod/ie  
grodzieńskim. Tu jeleń tam sarny, n ie 
co dalej olbrzymi senny niedźwiedź bru 
natny Oto ogrodzenie w którem nieba 
wem zamieszka żubr. W m ałym  < gr/e  
wanyrn budynku ryś, m ałpy, w dużym 
gm achu p a ra  lwów, niespokojny  lam 
part i p rzedział przeznaczony dla tygry
sa, k tó ry  wkrótce przybędzie. W <lru- 
giem skrzydle -tegoż gm achu  —  papugi, 
bażfSirfty, gołębię.. Znów mały l>uJvi,ek 
— bocie-k, kaczki, bażanty. Dalej orły, 
sępy, puhacze, dzik. wilki itd. itd. Og
ród m a kilka b. cenny ,.1 okazów lei! po 
dobno jedynych w P o !s ; i ,  a nnwel w Lu 
ropie. Ogród pod w iględem  dochodów i 
w ydatków  jesi sam ow ystar izalny. Na
wet zdobywa się na coraz większe in 
westycje. Członkowi^ towarzystwa i 
przyjaciele ogrodu pracują  wytrwale

Muzeum przyrodnicze. I la in s ty tu 
cja powstała wysiłkem społecznym. Gro 
dnianie są z niej dumni. W  192(> roku 
muzeum stawiało pierwsze kroki; dziś 
ma k i lka  sal i wiele cennych ek ,pona 
tów. Właścicielem jest gmina miejska. 
Magistrat opłaca personel i łoży na in
westycje. W  m uzeum  tern odbywają sic

nieraz wykłady szkolne. Jest co pokazy
wać młodzieży 'szkolnej i kształcić ją 
poglądowo. W  sali motyli znajduje się 
między innomi w spaniały zbiór motyl; z 
egzotycznych k ra jów . W sali minerałów 
w nowoczesnych szklanych szafkach se
tki rzadkich minerałów... itd.

* X
Wycieczce pokazano' również budn 

jacy -się dom  .Strzelca. Dwupiętrowa k a 
mienica stoi już pod dachem. W  ciągu 
lata jedna z drużyn junackich wzniosła 
te m ury. Budynek jest d u z \ . Potrafi 
zmieścić wszystkie pokrewne o rgan iza
cje Strzelca, jak  P. W. i W  F. ftp Ki- 
rownictwo budow j zapewniło, że gmach 
powstaje ze składek członkowskich or- 
ganizacyj t. j. 'wysiłkiem społecznym. 
D opraw dy imponujący wysiłek. Brawo 
Grodno! Gmach będzie posiadał dużą 
salę, w  k tó re j  m iędzy Innem i będzie pro 
sparował k inem atograf.

W ieczorem pod koniec jednodniowe 
go pobytu  w Grodnie wycieczka udała 
się do tea tru  miejskiego. Stały zespół te
go teatru, k tóry  pod k ierow nictw em  d y 
rek to ra  Józefa Grodzickiego roz-począł 
sezon 15-go w rześnia 1934 roku. w ysta
wiał Perzyńskiego Lekkom yślną sio 
s trę“ po raz jedenasty. Na sali było 
wprawdzie niewiele ' osób, jednak  nie 
mniej niż w wileńskich tea trach  n a  ..je
denastych" -przedstawieniach. Zespół po 
siada dobre siły aktorskie. Roman T a ń 
ski gra ł koncertowo filozofa W ładysła

wa. Inni wykonawcy -  Halina Doree. 
Helena Tańska, Bolesław Mierzejewski 
i Orliński — byli na wysokości zadania. 
T ea tr  grodzieński obsługuje całą Gro- 
dzieńszczyznę. Składa wizvt\ mieszkań 
eoim Suwałk i Augustowa.

Podczas rozm ow y z dyrektorem  d o 
wiedzieliśmy ,się o dw óch ciekawych f a 
ktach, charak teryzujących  stosunek spo 
łeczeństwa, władz m iejskich  i innych do 
teatru  i aktora.

Istnieje w Grudnie lak zwany , Dom 
aktora", w k tó rym  m ają  bezpła tne  lo
cum (dożywotnie) zasłużeni dla miasta 
aktorzy. Podczas zawierania kontrak tu  
z. dyrek torem  trupy, -miasto w imienin 
ogółu obywateli wyraziło życzenie, aby 
ci zasłużeni dla m iasta aktorzy zostali 
zaangażowani. Miasto ch ce  widzieć ich 
nu scenie.

Drugi fakt. Dygnitarze miejscy, jak 
prezydent miasta p. niaj<>r W iktor Mi- 
sky i inni, władze powiatowe i wojsko
wa1 opłacają  zawsze miejsca, za jm ow a
ne przez siebie —  pomimo, że posiadają 
tak zwane „honorow e" czyli bezpłatne 
bilety wstępu. Wilno —  to jest wzór dla 
Ciebie! D yrektor grodzieńskiego teatru 
zapewnił, że z podobnym m iłym  s tosun 
kiem do teatru -spotkał się tylko w Gro
dnie.

< -ff
Wilnianinie! Gdy będziesz zwiedzał 

Grodno rozpocznij od domu Elizy Orze
szkowej i pójdź do teatru  grodzieńskiego

W łod

GRODNO EUROPEIZUJE SIĘ
S ta ry  G ród Bn-torowy zm ien ia  sw ój w ygląd e u ro p e iz u je  się w szylik iem  tem pie. -Poza ro zpoczęc iem  p ra c  kana-lizacy jnycb , p rzep ro w ad zo n o  
w o k re s ie  -tegorocznego sezonu  le tn iego  szereg  p ra c  u p ięk sza jący ch  m iasto  w okolicy  śró d m ieśc ia  — ja k  ro zsze rzan ie  o g ro d u  m ie jsk iego  p rzy  
lea trze , u p o rz ąd k o w a n ie .^ u e k tó ry c b  uilic oraz  dookoła  s la reg o  Z am ku. U sunięto  s la re  d re w n ia n e  dom ki i zbu d o w an o  p ięk n e  schody  tarasam i 
w iodące od stóp  Z am ku do b u lw aró w  n a d  N iem nem , k tó re  c iąg n ą  się d o  p ra s ta re j  św ią tyn i na ho ioży . W y ją tk ó w *  w tym  ro k u  fagodna zim a

sp rz y ja ła  -rozpoczętym  p raco m  przy  k ló ry ch  znalaz ło  za tru d n ie n ie  w ielu bezro b o tn y ch .

fwr-

Podnóżer .Starego Zam ku B atonow ego przed  u p o rząd k o w an io m  i po u p o rząk o w an iu .

W polu — mniej 33 O !

W czoraj zrana notowano w W ilnie 
temperaturę ponad 25n C. I\a zarządze
nie prezydenta miasta rozpalono w li
cznych punktach miasta ogniska, które 
były prawdziwom donrodziejstwem dla 
zziębniętych przechodniów. Na ulicach  
ruch panował bardzo nieznaczny.

Najwięcej złorzeczeń na mróz sły
szało się ze strony dorożkarzy, woźniców  
i obsługi autobusowej, narażonych naj
bardziej na skutki mrozów.

Ludność, zwłaszcza biedniejsza, m ie
szkająca w ruderach i nędznie opala
nych lokalach, żyje nadzieją na ustąpię 
nie mrozów. Ale jak to niżej donosimy. 
Instytut Meteorologiczny zapowiada ra
czej dalszy spadek temperatury. Niezbę
dne jest w związku z tern jakna.jszybsze 
przyjście z pomocą opalową najbiedniej 
szym.

*
Wobec tego, że ostatnio Wilno i Wi- 

leńszczyznę nawiedziła fala silnych  
m iozów , Starostwo Grodzkie wydało za
rządzenie, by konie dorożkarskie i po
ciągowe pokrywano w czasie postoju 
kocami.

*
Silny mróz, dochodzący w otwariem  

polu ao minus 33 stopni, powoduje usz
kodzenia urządzeń technicznych kolei: 
pękanie przewodów ogrzewających, za 
marzanie rur hamulcowych ttp. Koleja

rze pracują z wytężeniem nad usunię
ciem przeszkód w komunikacji. Mimo 
to w poniedziałek rano zanotowano o- 
późnienia pociągów1, przybywających do 
Wilna. Ranny pociąg osobowy z War 
szawy spóźnił się o 4 godziny 20 min., a 
pociąg pośpieszny o jedną godzinę. Wła 
dze kolejowe wydały odpowiednie za
rządzenia zapobiegawcze.

*

Państwowy Instytut M eteorologicz
ny w W arszawie na podstawie meldun
ków radiotelegraficznych nadeszły cli w 
poniedziałek rano przewiduje, że do
tychczasowe silne mrozy nietylko pole
wają dłużej, ale się jeszcze wzmogą, 
głównie na wschodzie kraju.

Sytuacja barometryczna jest taka, że 
dwa rozległe obszary wysokiego ciśnie 
nia zalegają obeenie jeden nad Athiniy 
kiem a drugi nad Rosją i Syberją. Mają

one wszelkie cechy stałości i jeszcze się 
utrwalą wskutek ciągłego dopływu du
żych mas powietrza mroźnego. Prócz te 
go płytki niż nad Europą zachodnią wy
pełnia się a drugorzędne zniżki nad Eu
ropą środkową, które nam (z wyjąt
kiem północiio-wsehodu Polski) w sobo
tę i niedzielę przyniosły nieco cieplejsze 
powietrze, zostały pod naporrm zimne
go powietrza zepchnięte na południe.

Dalsze posuwanie się mas-tego mroź
nego powietrza w kierunku zachodnim  
wywoła silne oziębienie się również i w 
krajach Europy środkowej i zachodniej, 
przyczyniając się do ostrego przebiegu 
zimy.

W Polsce obecny stan pogody mroź 
nlsj potrwa jeszcze przez ałuższy okres 
czasu. W dzielnicach wschodnich mro
zy sięgną wkrótce i przekroczą minus 
30 C.

Fala mrozów w Rolsce i w Z.S.R.R.
WARSZAWA. (Pat). Fala silnych  mrozów  

ogarnęła w poniedziałek  rano eałą Polskę.
Najniższa tem peraturę zanotow ano o  godzi 

nile 8 rano w  Łucku, na W ołyniu, gdzie term o  
m etr w skazyw ał m inus 26 stop n i C., w W ars/a  
w ie do m inus 21, w e L w ow ie m inus 20, w kra  
kow ie i Gdyni m inus 15. w Zakopanem  m inus 
12, w Poznaniu  m inus 10

MOSKWA. (P ał). W  M oskwie zanotow ano  
dziś 34 stop n ie  poniżej zera. N ajn iższą tem pera  
turo w ZSRR notow ana dyla 'w Czelabińsku, wy 
nosiła  bow ietn MINUS 45 STOPNI. Z pow oda  
m rozów zanotow ano pow ażne uszkwdzt-nia w ko 
m unikaeji telefon icznej 1 telegraficznej, opóź  
nii nia pociągów  oraz w iele pożarów . W  sam ej 
Moskw!" zarejestrow ano kilsad zieslą t pożarów.
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Y
O d r o d z e n i e  o p e r y  w rad jo

I ) j iv n ie , jak  w h is lo rji k u ltu ry  w ydarzen ia, 
o d g ry w a jące  się na  zu p ełn ie  ró żn y ch  te ren ach , 

-często się sp o ty k a ją ;  w ich ro w ate  lin je  n iew sp ó ł
m ie rn y ch  z jaw isk  o d n a jd u ją  w sp ó ln e  p łuszczyż- 
j iv . O p e ra  i ra d jo : fo rm a  d ram aty czn o -m u zy cz- 
u a  z n a tu ry  n ie ro z łączn ie , zdaw ałoby  się, zw ią- 
y a n a  ze w zro k o w o  śledzonym  p rzeb ieg iem  sce
n iczn y m , i d o m en a  w y łączn eg o  dźw ięku , r a d jo — 
jc dw a  sp rzeczn e  ze solu, św iaty  zb liżają  się  do  
ilebie, o s ią g a jąc  w d z is ie jsze j k o n ste lac ji o p e ry  

•coraz w ięcej p u n k tó w  stycznych .
O b ecn e  po łożen ie  o p e ry  ja śn ie j w y stąp i, gdy 

■rzucimy n a  n ią  o-klem z p e rsp ek ty w y  h is to ry cz 
ne j. Z ro d zo n a  z dażen>a do w sk rzeszen ia  s ia ro - ' 
z y tn e j trag e d ii b y ła  op era  zaw sze sz tu k ą  sprzecz  
noś ci. S k ła d a ją c e  się n - tę  fo rm ę  e lem en ty  nie 
s to p ią  się now iem  n ig d y  w jedn o ść , k tó re j pra- 

-gnęb g en ja lm  re fo rm a to rzy  o p e ry  w  je j poszcze
g ó l n y c h  fazach  (M onteverdi, G luck W ag n e r); 

m u z y k a  łączyć  się m oże z życiem  ty lk o  w ęzłam i 
-sub iek tyw nych  a so c jacy j, n ie  m a ją c  z liicm  bez 
Tiośrednieiro zw iązku , b o  n iem a go m a te rja ł  w 
k tó ry m  się w y ra ża ; m a te ria łe m  d ra m a tu  n a to 
m ia s t jes t sam o  życie. V sp o in y  jest obn : m uzy  
e r  f d ra m a to w i1 p rzeb ieg  w  czasie . K o n ie c /ry  
k o n f l ik t ,  ta rc ie  po łączo n y ch  sz tu k  krzesze  isk ry , 
-/dolne w z n ie c ić jg k  uczą  d z ie je  opery , nrójede i 
(potężny p ło m ień  gerijuszu . M uzyka i d ra m a t wal

czą stu le  z sobą, z d o b y w ając  m o cą  h is to ry czn e  
go p ra w u  ak c ji i re ak c ji n a p rze m ia n  p ry m a t. P o  
M on.tuyerdim, p o  jego  siln y ch  a k ce n ta c h  d ram a  
ty cznych , n a s tęp u je  o p e ra  n c a p o liła ń sk a  (Scar 
ta tti) gdzie a k c ja  je s t  ty lk o  p re te k stem  d ia  ko lo  
lu tn io w y c h  a ry j;  po  w ło sk ie j © perze (Puccini) 
w kracza na  a re n ę  w ielk i re fo rm a to r  G luck: pom  
p a tyczną , „b o h atersk ą"1 operę  M ayerbeera  zw y
c ięża  gen jusz  W ngnera . D zieło  W ag n e ra  —  to 
znów  zw ycięstw o d ra m a tu .

Dziś je s te śm y  sko-lei św iad k am i hegem o-iji 
m uzyk i. W sp ó łczesn a  o p e ra  n ie  d ąży  ju ż  do  nie 
o siągalnego , zda się, z lan ia  w  jed n o ść  d ra m a tu  
i m u zy k i. M uzyką opery , o d rz u c a ją c  n a tu ra liz m  
i d ro b iaz g o w ą  i lu s iia c ję  k ażd eg o  szczegółu , każ 
dego słow a na  scen ie , u sam o d z ie ln ia  się, w y ra  
źa się fo rm am i m u zy k i a b so lu tn e j (A lban Berg)-. 
O liaruk terysty i zno d la  p o ło żen ia  w spó łczesnej 
o p e ry  są  d z ie ła  w k tó ry ch  ro zw ó j leży ty lko  
w m uzyce, w sym fon icznych  u s tę p a c h  bez udzia  
łu  in n y ch  sz tu k  (np. WeMl). Z te j  sy tu ac ji w yni 
ka  rów nież  w ażn a , n o w a  ro la  głosu  ludzkiego, 
kitóry z „m ów ionego  śp iew u " d b a jąceg o  o m o l 
li w ie n a jd o k ła d n ie js z e  w  lin ji m elo d y czn e j zhli 
ź en ie  do m ow y ((„S prec tigesang"), s ta je  się  in 
s tru m en tem  m u zy czn y m , bogatszym  od  innych  
o zdo lności w y p o w ia d an ia  słów . Z tego  p u n k tu  
w id zen ia  z ro zu m iem y  też ła tw o  z ion ie  się  opery

UNIWERSALIZM CZY UWZGLĘDNIANIE 
ZAINTERESOWAŃ GRUP

D ylem at program u -ad jow ego  tru d n y  jes t do 
ro z w ią z a n ia  Na py tan ie , czy d aw ać  p ro g ra m  um  
w e r s a m i ,  u  w ięc  b u d z ąc y  za in te re so w an ie  wszy 
s ik ic h , c’, y te ż  uw zględniać  p o trzeb y  r-.zszych 
g ru p  spoli cznych  i zaw odow ych  se tek  tysięcy  
ra d io s łu c h ac z y , n ie  ła 'w o  zn aleźć  odpow iedź  
K to  w ie  z resz tą  czy  n ie leży o n it poza  ko m p eten  
« ią ludzi u k ład a jąc y ch  p ro g ram  rad jo w y , czy 
ro z w ią z a n ia  je j, n ie  p o w in n a  p rzy n ie ść  ra cz e j 
p sy c h o lo g ja  spo łeczna  i n ak azy  og ó ln ej po litvk i 
Kulturalnej p ańsfw a.

O becny p rogram  P o lsk ieg o  R a d ja  je s t  p ro g ra 
m e m  o c h a ra k te rz e  u n iw ersn tis ty czn y m  z w yiąt- 

iem  m oże audy-cyj d la  ro ln ik ó w . K ażda  uudy- 
•®ia rad jo w a  k w alii k o w an a  jes t z t ro sk ą  o  w szy- 
„tkien s łu chaczy , k ażd y  odczy t m ów iony  jes t z 
m yślą o  n a jsze rsz em  a u d y to r ju m . Zesp n ic  na 
m o m en t ro z p ro szo n y ch  po w szy s tk ich  m ieszka 
id a c h  P a ń sD .a  słuch aczy , p rzepo ić  i< h w art .ś 

io w ą  ideę, dać im w ysoką  k lasę  w zru szeń  a r ty 
sty czn y ch  —  o lo .-r-I d z iesuw iogodzinnego  p ro
■gram u d n ia .

p o d sta w o w y  je d n a k  d y lem a t — un.w eirsalizm  
cz.v uw zg lęd n ian ie  z a in te re so w ań  g ru p  —  n a rz u 
c a ' się  lu d zio m  ra d ia  p rz y  k a żd e j sposobnośe i. 
N iania je d n e j kw eslji p ro g ram o w e j, kto.ahy m e 
„ J  m agała d a n ia  sobie jn sn c j -odpowiedzi na  p y 
ta n ie  d la  k o so " .

,Pv n ie  to jed n ak  ta k  d ługo  m u sia ło  pozostać  
b ez  odpow iedni, w zg lędn ie  odpow ii dż m usia ła  
zależeć od  in tu ic ii  ludzi rad ia , d o p ó k i m e rn ru  

c.ows na o sta ła  d o k ład n a  s la b  styka słuch aczy . 
B h i-u  S tud  iów  P olsk iego  R ad ja k ió n  zo s ta ło  
iow ołane sp ec ja ln ie  d la  o p ra co w y w an ia  zagad

n ień  teo re ty czn y ch , p o d staw o w y ch  dla pr-p ;ra 
m u  rad io w eg o , b ezp o śred  lio  p o  zo rg a tiiz .o —luiiu 
sw ych  j rac , za jęło s ię  an a lizą  „ ry n k u  o d b io rcow  
p ro g ram u  ra d m w eg o "  A naliza  ta  zo sta ła  juz 

ześolow c u k o ń czo n a , p o z o sta je  tylke jeszcze po  
-bić no jz.ia t c y fr n a  w o jew ó d ztw a  i poszczególne
g ru p y  m ia s t. . .

y będziem y tu ta j  ro zw ażać  różny* i pozy-
ćy j ({ lirow ych , n iez m ie rn ie  in tercsu iąę .ych  1 « « -  
k aw  oh w skażem y ty lk o  na do n io słe  znaczenie 
o g łoszonej s ta ty s ty k i ab o n en tó w  rn d jo w y ch  w ła
śn ie  d la  celów  p ro g ram o w y ch , a  zapew ne tak że
"i pfropa d o w y c h .

I ogłoszone! s ta ty s ty k - w y n ik a  jasn o  ze p r  
■gram ra d io w y  o  te n d e n c ja c h  u n iw e rsah s ty cz  
, iy ( h je s t w  o becnej sy tu a c ji  p ro g ram e m  n ą ilep - 
■^żym W ięk szo ść  słuchaczy  P o lsk ieg o  R ad i i, to  
p rzed e  w szy stk i i n  waTStw-y -ludności m ie jsk ie j, 
oTaz t z. in te lig en c ji o siad łe j n a  wsi (ducnow u-ń 
irwo. n au czy cie ls tw o  i z iem ian ie). O czyw iście, 

p rz y jm u ją c , że  o g ro m n a  w iększość  łuchacz.y 
m ie jsl ich  i cześć s łu ch aczy  w ie jsk ic h  *r . j ą  
w spólną k u ltu rę  w y n ie sio n ą  ze  szko ły  i n a b y tą  
prz- z ta k t  n a leżen ia  do grupy „ im e h g en c ji , p ro  
g ra m  ra d jo w y , u n iw ersa lis ty czn y , m oże ich 
m n ie j lu b  w ięce j iró w n o m it-n ie  zadow olić.

O d m ien n ie  p rzed staw i się  z ag ad n ien ie  w ó w 
c z a s , gdy a k c ja  R ząd u  z m ie rz a ją ca  do  ro z p o w 
sz e c h n ie n ia  je-tnozło łow ych  a b o n en tó w  na wsi. 
o d n ies ie  pełny  sukces.

W p raw d z ie  dz iś P o lsk ie  R ad jo  system ctycz- 
u ie  ro b i w y ją te k  od  zasad y  u n iw e rsa lizm u , d a iąc  

r ig ram  d la  ro ln ik ó w , jest -to je d n a k  ra cz e j ak- 
jj-a p ły n ąc ą  z po czu c ia  kon ieczn o śc i, że ra d jo  
fo n ia  k ra ju  ro ln iczeg o  w in n a  ta k ie  au d y c ie  uw 
zgw lcdnlać , n iż  z p rzek o n an ia  że są o n e  rzeczy- 
w iście  słu ch an e . Gdy p lan  ra d jo fo n iz a c jt wsi po 
w iedzie  się  a  jak  w iad o m o  p ro w a d zo n y  o n  jest 
z d użym  w y siłk iem  i w ie lką  doza zap a łu , m oże 
■trzeba łird z ie  p rzezn aczy ć  k tó rą ś  ze sitacyj sp e 
c ja ln ie  d la  p ro g ra m u  ludow ego , k tó rą ś  -inna dl 
.rograrm ii ro b o tn iczego , Teszcie zaś po zo staw ić  

p ro g ram  d la  w szy s tk ich  p ro g ra m  u n iw ersa ln y , 
z ad aw a la  jary  u p o d o b an ie  t. zw, p rzec ię tn eg o  ra  
d jo słu ch acza .

k o n k re tn e  w n io sk i s ta ty s ty k i ab o n en tó w  wy 
m ag a ją  om ó w ien ia  w  szeregu  a r ty k u łó w , n o ta 
tek  i 'w z m ia n e k . R ogaty  m a te r ia ł,  jak i dn,* ta 
s ta ty s ty k a  lu d zio m  in te resu jąc y m  się p rob lem em  
rad jo fo n izac  ji P o lsk i, Judz.iom, k tó rz y  m oże 

■wstydzą się że P o lsk a  pod  w zględem  ilo ści shi-

c h ac zy  r a d ja  z a jm u je  m iejsoo  im  b a rd zo  szaryn i 
k o ń c u  w śró d  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h , —  m u si być 
d łu g o  p rz e tra w ia n y  aby  w n io sk i s ta ły  się  p o d 
staw ą  ca łe j p o lity k i ra d jo w e j.

(Nie trzeb a  tu  w sk azyw ać, że ra d jo  b ęd ąc  czyn 
n ik iem  ogro m n eg o  zn aczen ia  w  życiu  k u ltu ra l-  
nem , je s t rów n o cześn ie  zag ad n ien iem  gospodar- 
czem  p ie rw szo rz ę d n e j w agi. K ażdy, k to  zada 
sob ie  t r u d  ob liczen ia  ilu ró żn y m  gałęziom  gospo 
d a rs tw a  n a ro d o w eg o  p rz y sp a rz a  p racy  każdy  
now y  ab o n en t ra d jo w y , z ro zu m ie  ła tw o  w arto ść  
p o czy n ań  R ząd u  w k ie ru n k u  u d o stę p n ie n ia  ra d 
ja  t j  in w arstw o m  spo łeczeństw a po lsk iego , k tó 
ry c h  m ie sz k an ia  s to ją  d o ty ch czas  po za  w p ły 
w em  fa l ra .l  jow yrh .

i o ra lo r ju m  I.S traw iński). Scena, a k c ja  m a ją  w 
d z is ie jsze j operze  ro lę  zu pełn ie  d ru g o rzę d n ą , 
schodzą n a  ca łk iem  d a lek i p lan . Czy n ie  p rz e 
dz iw na to  w d z ie jo w ej d ro d ze  o p e ry  zgodność 
d z is ie jszego  je j  e tn p u  (osiągn ię tego  -niezależnie 
o<l ra d ja ) , z. m ożliw o śc iam i n rty s ty czn em i r a d ja ?  
Glos ludzk i, k tó ry  o d zy sk a ł d z iś  w ażną  ro lę , jest 
n a jb a rd z ie j  rad io fo n icz n y m  in s tru m en tem ! P rze  
cięcie  d ró g  o p e ry  i ra d ja , o p e ra  ra d jo w a , jak o  
now y typ  te j  fo rm y , to  kw estja  n ied a lek ie j, 
zapew ne, p rzyszłości.

N ie ty lk o  je d n a k  now e h o ry zo n ty  tw órcze  
o tw ie ra  rad jo . R adjow e w y k o n an ie  k tó re jk o l 
w iek z d aw n y ch  o per, w y łą cz a ją c  m om ent wi tu 
n lny , m o d y fik u je  zn aczn ie  fo rm ę  p rzeży cia  a r ty  
stycznego : s łuchacz  m oże  u zu p e łn ić  c a ło k sz ta łt 
wy o b rażen iam i ia n ta z y jn e m i, w zg lędn ie  parnię 
ciow em i, z a razem  jed n a k  b ra k  w rażeń  w z ro k o 
w ych po zw ala  m u  ześrodk-ow ać uw agę w y łączn ie  
n a  m uzyce. Ze s ta n o w isk a  m u zy k a  n ie  je s t  w 'ęć  
b ra k  s tro n y  w iz u a ln e j czem ś u jem n y m  w p ro s t 
p rzec iw n ie , stan o w i w arto ść  po zy ty w n ą. Ja k o  
m o m eh t d o d a tn i p odn ieść  rów n ież  n a le ż ”  (w ope 
ro w e j tran sm is ji z zag ran icy ) o ry g in a ln y  tekst, 
nai'!epie j się  z lew ający  z n a p isan ą  d o ń  m uzyka. 
Ileż ce  m y ch  p a r ty tu r  k tó re  o k ry ł k a rz  zepo .n  
n ien ia  ity 'ko  sp o w o d u  słabego  lib re tta  m oże i po  
w inno  odżyć te ra z  w ra d jo !

R ad jo  d o k o n a ło  w  o p e rze  zasad n icze j rm ia  
ny ró w n ie ż  n a  te re n ie  spo łecznym . P rz e d staw ię  
n ie  operow e, d a w n ie j d o s tęp n e  ty lk o  g a rs tce  słu 
c.haczów, dziś d o c ie ra  do  w ie luset tysięcy  uszu . 
n io sąc  dźw ięk i a rcy d z ie ł do  o lb rzy m ich  rzesz 
o db io rców , k tó re  bez r a d ja  n igdyby  przeżyć  a r ty  
sty czn y ch  n ic  zazn ały . Gdy w eźm h m y jeszcze 
-pod uw agę  w sp ó łczesn e  p o łożen ie  ekonom iczne  
i w v n ik a ją co  s tąd  zn aczn e  zm n ie jszen ie  d aw n ej 
g a rs tk i p u b liczn o śc i o p e ro w ej, u w y p u k li się  je  
szcz.e b a rd z ie j  spo łeczne  zn aczen ie  a tid y cy j ope 
row ych .U  n a s  te n  d z ia ł  p ro g ra m u  rad jo w eg o  na 
b io rą, w obec o streg o  k ry zy su  w  p o lsk ie j operze, 
zn aczen ia  szczególnej w ag i; tra n s m is je  operow e 
są  w -tej sy tu ac ji czynem  o don io słem  znaczen iu  
k u ltu ra ln e in .

Na sw ym  w łaśc iw ym  te re n ie , w te a trz e  p rze  
żyw a o p e ra  p rz e s i le n ie  za ró w n o  a r ty s ty czn e , 
s ięg a jące  aż d o  p o d staw  je j  założeń  jat*. ckono 
mic/-iie; r a d jo  o tw ie ra  o p erze  now e m ożliw ości, 
tik a m n ie  iei nowe. in n e  życie.

Kiepurę ostatni raz przed wylazdem do Holly 
wood —  usłyszy przez nd|o cała Polska

Najwybitniejszy śpiewak polski do 
by obecnej, Jan  Kiepura, (którego sława 
obiegła już cały świat, wyjeżdża obec
nie do Hollywood. Ostatnim  jego pożeg 
na-kiytm w ystępem  w Polsce będzie —
,,Tosca“ P-uccitniego —  wysławiona dnia 
14 s*vcznia w' Teatrze in. J. Słowackie-i 
go w Krakowie. Polskie Radjo chcąc 
dni możność radjo.skiehaczom całej Pol

ski słyszenia wielkiego śpiewaka, t r a n 
smituje tę operę na wszystkie rozgłośnie. 
Transm is ja rozpocznie się o godz 20.10. 
Po przedstawieniu  Jan  Kiepura odśpie
wa szereg ulubionych przez słuchaczów 
ary j i pieśni. Podkreślić należy, że zna- 
komiity śpiewak przeznacza cały dochód 
ze spektak lu  oraz honorarjaMn Polskiego 
Radja na Muzeum Nar. w Krakowie

.Gdy zachoruje detektor“
N iem a tak ie g o  z m artw ien ia  dila s łu c h ac za  ra  

d jow ego , k tó re  d a ło b y  się  p o ró w n a ć  u o  zep su te 
go o d b io rn ik a . Z w łaszcza na  p ro w in c ji, gdcie 
tru d n o  o  n a ty c h m ia s to w ą  p o ra d ę  fachow ca . W 
o sta tn im  n u m erz e  N ow ego R ad j tam a to ra  z n a j
d u jem y  in te re su ją c e  ro z w aż a n ia  n a  lt( m at do 
m ow ej n a p ra w y  u szk o d zeń  w  a p a ra ta c h  d e tek  
to ro w y ch .

Małe te  sk rzy n eczk i o  n ie sk o m p lik o w a n e j 
w ew n ętrzn e j b u d o w ie  potrąT ią T . i e T i z  d o  sza łu  
d o p ro w ad z ić  sw ego w łaśc ic ie la  fen o m e n a ln ą  
zdo lnością  p rzew id y w an ia , n a  ja k ie j  a u d y c ji nnj 
w ięcej m u  zależy . W ted y  o czyw iście  m ilk n ą . Za 
stan ó w m y  się  k o le jn o , jak ie  nucgą być  ku  tem u 
Dow ody w sam ym  a p a ra c ie  detektorowym .

P m  wód zerwany lub  zw arcie między prze
wodam i Jest to  u szk o d zen ie  ła tw e  do  sp o s trze 
żen ia  po  O tw arciu  d e n k a , pon iew aż  p rzew o d ó w  
■mamy w a p a ra c ie  n iew ie le . K ażdy sch em at d e tek  
to;ra po u czy  n as, gdz ie  ze rw an y  p rzew ó d  now i 
n ien  być w łączony , a  jednocz* śnie na leży  sp raw  
dz ić  trw a ło ść  innych  przew odów , s tan  d o k rę c a 
n ia  n a k rę te k  w  ś ru b k a ch  i g n iazd k ach  i t. p.

Zwarcie pły lek w  kondensatorze m oże być 
częściow e lu n  ca łkow ite . P rzy  częściow em  z w aj 
c iu  je s t jeden  lu b  k ilk a  p u n k tó w  p rzy  o b ro c ie  
k o n d e n sa to ra , k ied y  a u d y c ja  rni-lkn-ic. W tych 
p u n k tac h  w ła śn ie  n a s tę p u je  zw arc ie  s ta to ra  z 
ro to rem . P rz y  zw arc iu  ca łk o w itcm  —  a u d y c ji 
w cale  n ie słychać po n iew aż  zw arci- p ły tek  za 
chodzi w  każd em  p o łożen iu  ro to ra . O ile test to  
k o n d e n sa to r  p o w ie trzn y  p ły tk i łat a-o jes t d o regu  
low ać. m ik o w y  k o n d e n sa to r  lep ie j je s t zam ienić.

P.-zerwa w cew ce je s t zw yk le  n iew id o czn a  
na oko p o n iew aż  b aw ełn a  lub jed w ab  p rz v k rv  
wa m ie jsc a  zerw ane . Poznać m o żn a  to  u szk o d ze
n ie  p o  ch arak teT ystycznem  b rzęczen iu  w  s łu 
c h aw k ach  zam iast a u d y c ji. N ależy  w ó w czas ccw 
kę  p rzew in ąć , łącząc  d o k ła d n ie  m ieiSca zer 
w an la  lu b  zam ien ić  cew kę n a  now ą.

ZjtfiieCzyszczeiłle k ry sz ta łk a — n a s tę p u je  zw ykle 
po d łuższem  uży ciu  i objaw  ia się tern, że w  pew 
n ych  p u n k ta c h  s ły ch ać  au d y cję  d o sk o n a le  w in 
nych  zaś b a rd z o  słabo . N aD ży je d n a k  zw rócić 
uw agę, że zby t częsta  w y m ian a  k ry sz ta łk ó w  ja 
ko b y  „zużytyc-h" test zu p ełn ie  bt-zcelow a, i je 
śli k u p u jem y  je  w  d o b ry m  g a tu n k u  m ogą one 
z po w  Kizeiiiem p ra co w a ć  8 — 12 m iesięcy . Oczy

AUDYCJE WILEŃSKIE")
(Żywe słowo i muzyka 

od 26 do 31 ub m )
W ielk a  to p rzy jem n o ść  słyszeć zn a jo m e  gł» 

sy z odleg łości 750 km . o d  W iln a , a le  n iep e łn a  
P o lsk i m iesza  się w e te rz e  z ro sy jsk ..n  i w ągier 
sk in i, fa la  z an ik a  —  a  te  w szy stk ie  a k ce so rja  
•nie u ła tw ia ją  uw ażn eg o  s łu ch an ia . T oteż  naiła« 
w ie j m ów ić m i o tych  au d y c jac h , k tó re  *ransn»i 
to w ała  W arszaw a .

P ie rw sze  z id c t i . s łu ch o w isk o  H eleny  R om er 
O chonkcrosk iej.

D ziw ne w rażen ie  w y w arło  to . C hw ilam i osy 
s to w aliśm y  w zeb ran iu  w cale  n ie  „ciehem  ", na) 
wet w cale  g tośnem , jed n a k  dość  jeszcze  n a iu ra i  
nem ! c h a  iłam i zaś p rzew ażało  w rażen ie  h a ła su  
która,’ w szystko , n aw et słow a, zac ie ra ł. I d la teg o  
d ja lo g  S zym ań sk a-B y rsk i, zb liżony  d o  m ik ro fo 
nu , b y ł p raw d ziw y m  -odpoczynkiem  a k u sty cz  
nym . Ich  ro zm o w y  z ro b iły  w ra że n ie  szep tu , nic- 
w y z y sk a n tg o  e fek tu  ak ustycznego . O g rom nie  d a l 
stię odczuć b ra k  sp ra w n e j reży se rii scen  zb ioru  
wych, k tó re  p rz ed  m ik ro fo n e m  n a b ie ra ją  szcr« 
gó lnp j wagi.

W  prze< iw ień stw ie  d o  In n y ch  słu ch o w isk  m a  
m y tu  k ilk a  uboczn y ch  e fek tó w  a k u sty czn y ch  
(płacz dz ieck a , m u zy k a , k o ła tk a ); d o ść  w ie te  te 
go |.ik na słu ch o w isk a  4-5-clo m in u to w e , m ało  je 
dnnk  n a  urcfzm aicenie, b o  efek ty  te  p rzechodziły  
n iep o s trzeżen ie  m im o  ak c ji, n ie  zazęb ia ły  w ca 
le o  n ią. Kolędy m ogłyby  w y p aść  d u żo  lep ie j, 
g d y b y  u n ik n ąć  zby tn iego  rea lizm u  i zh a rm o n izn  
wać na k ilk a  głosów.

P o n ied zia łk o w a  a u d y c ja  z c y k lu  „W ędrów kę 
m ik ro fo n u "  by ła  dziw nym  dość tw o rem  T em at 
zd aw ało b y  się  d o ść  w d zięczny : w izy ta  >w sk ład zie  
in s tru m e n tó w  m u zycznych . W  re zu lta c ie  je a n a k  
d o p ro w a d z iło  to  d o  p seu d o  rew ji in s tru m e n tó w  
Z astrzeżen ia  te  jed n a k  są ty lk o  fo rm aln e . T o  n o 
w iem , co w y p e łn ia ło  luki m ięd zy  p re z e n ta c ją  ta  
fitrum entów  —- zasad n iczy  re p o rta ż  —  b y ło  >vo- 
liodnc i lekk ie , ch w ilam i do w cip n e . W d zięczne  
I y ło  lo  n iez d a rn e  p o s łu g iw an ie  się poszczeeó t 
nym i in s tru m e n tam i, k tó re  w pow odzi p rzem y  
Sianych dźw ięków , ja k ie  c iąg le  p rzez  ra d ju  sły  
szym y, b y ło  m iłą  odskoczn ią .

S y lw estro w ą  a u d v c ię  psu ła  m i c iąg le  S a m ara  
i... w ie rsz  n a trę tn y , c iąg le  się  n a rz u c a ją c y  w  roz 
m ow ach  poszczegó lnych  postac i. D ziw nie o p ro  
m nie  h rz m ia ło  zak o ń czen ie  m arszem  (n ag ran y m  
z p ły ty ), k tó ry  zu p ełn ie  n ie  godził się z d y so n an  
so-wą fa n fa rą , g ra n ą  na  trą b a c h , p rz y p o m in a ją  
cą n . b  H am le ta . -

S obo tn ia  p re z e n ta c ja  .R ew clle rs‘ów “ Swię 
ło ch o w sk ieg o  —  nie  w y p ad ła  znak o m icie , n aw et 
o w ie le  znm ało . U derza! w  n ich  zupełny  b ra k  ru  
tyny , w  c h ó rac h  ko n ieczn y , zag łu szan ie  pfosów 
przez fo r te p ja n , k tó ry  sp ra w ia  w iele  h a ła su  
o m c, b ra k  um ie jętności o p e ro w an ia  m a te ria łe m  
głosow ym , w y b ó r tem a tó w  n iezg o d n y ch  z is to tą  
„ r e w e l le r s '. Ro np . „S ev illa“ passo -Jo b le , k tó re  
o dśp iew ali na  wst< p ie  n ie  n a d a ją  się  ten ,a tv cz  
n ie  do u k ład u  n a  c h ó r  „ rew e lle rs" ; stąd  p o w s ta 
ły b łędy  w a k ce n to w an iu , co  pow odu je  da ł ej 
zam ęt i z an ik  ry tm u . P io sen k a  p o łu d n io w o -am e
ry k a ń sk a  „Cari-aca" w y m ag a  zu p ełn ie  in nego  ze 
sta w ien ia  głosów  i in n y ch  głosów , n iż  te  k tó re m i 
d y sp o n u je  ch ó r. A fo x -tro tty  ich  —  n ie  to ć  t< 
w szelkie  zap rzeczen ie  c h ó ró w  m u rzy ń sk ich . M o
że w ięc e h ó r  Św iętochow sk iego  p ra g n ie  s tw o 
rzy ć  coś now ego? W  ta k im  ra z ie  m usi jeszcze  <hi 
to  p racow ać. R lky.

w iście, d o b rz e  je s t  używ ać ce lu lo idow ych  p rz y 
k ry w ek  d la  zab ezp ieczen ia  od k u rz u  o ra z  od 
w racać  i z ak ład ać  k ry sz ta łek  cęgam i lu b  p in ce t 
ką. Z alecan e  częste  m ycie  k ry sz ta łk u  w  eterze 
lub  sp iry tu s ie  n ie  je s t  ra c jo n a ln e  i p rak ty czn ie j 
je s t k ry sz ta łek  ro z łu p ać , o d w ra ca jąc  n as tęp n ie  
o trz y m a n ą  św ieżą p o w ie rzc h n ię  do  sprężynk i 
s ty k o w e j; d o ty k  sp rę ży n k i d o  k ry sz ta łk a  m usi 
być całknem  lekk i.

O rzy w iśe ie  ró w n ie ż  p rzeszk o d y  w odb io rze  
m ogą p o chodzić  ze złej In: ta la c ji a n te n y  i z« 
zł( go u z iem ien ia . W ted y  je d n a k  „ k ry sz ta łe k "  n ie  
je s t n ic  w in ien  —  i je s t c a łk iem  zdrów .

List do redakcji
W y je żd ż a ją c  n a  o k re s  k l ik u  m iesięcy  z  W il

na, p ro sz ę  Sz. C zy te ln ików  . S łu cn aczy  R a d io 
w ych, ab y  m o je m u  zas tępcy  p. d y r . Z dzisław ow i 
M arynow sk ien iu , zechcie li o k azy w ać  to  sarno 
zau fan ie , jak ie m  d a rzy li m n ie  o d  p o c zą tk u  m o 
je j  p ra c y  w  W iln ie .

Pow o łan y  d o  sp e łn ie n ia  © Kreślonych zad a ń  w 
C en tra li P o lsk ieg o  R a d ja  w  W arszaw ie , zazn a 
czam  z nac isk iem , że  żad n y ch  sw oich  fu n k c y j 
w ileńsk ich  n ie  lik w id u ję , a  d o  p e łn ie n ia  ich  pow  
ró cę  po  up ły w ie  6 m iesięcy , czyli w  p o czą tk u  
lipca r. b. Ze sluchaczam - sw ym i n aw iąże  w ów 
czas n a n o w o  ścisły , tak  d la  m n ie  m iły  k o n tak t, 
n ic  z ry w a ją c  go  z resz tą  zu p e łn ie  n a w e t w czasie 
p rze jśc io w eg o  sw ego  p o b y tu  w  W arszaw ie .

( _ )  W itold H ulew icz,

D yr. P ro g ra m ó w  R ozgłośni W ileń sk ie j.

_TEATR NA POHULANCE

DzIS i J u tr o  o godz. 8-ej w iecz.

RO ZKO SZNA D TIE WCZYNA

i

*) Ze w zględu  na o k re s  św ią teczny  recen zja  
n in ie jsza  u k azu je  się z opóźn ien iem . Przyp.  He4

W iin lP lw  audycie 
w'lefisk’e

w najbliższym tygodniu
N iedziela  1S styczn ia.

O dczyt ro ln iczy  !n i. F r . W ie rzb ick ieg o  „Zi 
m a w  oborze" igodz. 12.051. G odzina życzeń  (g 
M it)

O dczy t p. Je rzeg o  O rd y  o  k siążce  „R u ch  re  
g jo n a lis ty cz n y  w  E u ro p ie "  igodz. 17.50).

A u d y c ja  p o e ty ck a  n a  te m a t „S p u śc izn a  poety  
ck a  M łodej P o lsk i"  w ygłosi Je rzy  Z ag ó rsk i —  
7. p r z y k ł a d a m i .

Poniedziałek , 14 sły ezu lu .

R o sy jsk ie  p ieśn i re lig ijn e  (p ły ty , g. 13.051.
K o n cert Ha m ło d z ieży  'godz . 15.45).

Co się d z ie je  w  W iln ie , pog . w ygł. p~of M Li 
m an o w sk i (godz 17.25).

W torek dnia 15 styczn ia ., ■
K o n cert m u zy k ' d aw n e j w  w yk. o rk ie s try  ka 

m e ra ln e j p o d  d jrr: A lb erta  K atza. W pro g ram ie  
Sore lli i H an d el igodz. 20).

.-ironu, 16 styczn ia .
Je a n e tte  M ac D o n a ld  na p ły tach  igodz 19,3d(. ;
„N ap o leo n  w W iln ie  w  r. 1812" o d czy t Anny 

K rzy szk o w sk ie j (godz, 21,30),

Czwartek 17 sty czn ia
P io sen k i w łosk ie  n a  p ły ta c h  (godz-. 18,25).
W  św ie tle  ram p y , now ości te a tra ln e  om ów i 

Z. F a lk o w sk i (godz. 22,00).

Piątek  18 styczn ia.
A udycja  d la  dzieci „P taszęce  n ied o le"  opow  

Cioci Hali (godz. 18).
M onologi W a lte ra  na p ły ta rh  (godz. 10.30)

S o b c ta , 1# styczn ia.
M uzyka żydow ska  (płyty) godz. 13,0ć j
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Wiadomości gospodarcze
Przywileje kupców,

korzystających z ulgowych 
Świadectw przemysłowych

Wszyscy przedsiębiorcy, k tórzy  nu 
byli w roku  bieżącym mniejsze kat. 
w ia d e c tw  przem ysłow ych —  n a  po d 
stawie okóln ika Ministerstwa -Skarbu 
Dowinni pamiętać, że korzystają z wszel
kich p raw , k tóreby  im przysługiwały, 
gdyby wykupili  odpow iednio  wyższa 
Łat. św iadectw a przemysłowego.

Przedsiębiorstw a hand lu  hurtowego, 
których obrót nie przekroczył 45.000 tys. 
zł., m a ją  p raw o  m im o  to iż nabyli świa 
dectwo przem ysłow e III kat. handlow ej 
otrzymać więcej niż dwa składy, mogą 
zatrudniać więcej niż dwóch pracowni
ków. mogą sprzedaw ać tow ary  w hurcie 
kupcom  celem dalszej odsprzedaży.

Przedsiębiorstwa handlu  towarowe 
go, które m a ją  na sprzedaż drogie arty 
kuły luksusowe, -mogą nadal a r tyku ły  te 
sprzedawać, m im o lo, że nabyli na p o d 
stawie przysługujących im ulg św iade
ctwa przem ysłow e kat. Ill-ej.

Przedsiębiorstwa handlu  tow arow e
go, k tó re  według us ta wy o państwowym  
podatku  przemysłowym powinny nabyć 
III  kał., lecz spow odu tego, że obrót ich 
nie przekroczył sum y  15.000 zł. nabyli 
zgodnie z okólnikiem, św iadeotwo prze
m ysłowe IV kat.  handlowej, m a ją  p ra 
wo u trzym an ia  dw óch  składów, za tru 
dnienia jednego pracow nika oraz prowu 
dzenia przedsiębiorstwa w pomieszcze
niu, m ającem  wygląd sklepu. t‘es)

Przepsy porządkowe 
na P. K. P.

W  D zien n ik u  U staw  Nr. 109 z 1934 r. z as ta ło
o-głoszone ro z p o rz ą d ze n ie  M in istra  K om unikac
ji o p rz e s trz eg a n iu  p o rz ą d k u  n a  k o le ja ch  u ż y tk u  
pub liczn eg o . R o zp o rząd zen ie  to  s ta n o w i dalszy  
e tan  u n ifik a c ji naszego u staw o d aw stw a  ko le jow e 
gc —k ie ru je  d o ty ch czas p-row iziorjum  p rzep isó w  
p o rz ąd k o w y ch  na  n aszy ch  k o le ja ch

Z b a rd z ie j  is to tn y c h  zm ian  w sp o m n ieć  n a lt  
z.y, że d o  o c h ro n y  p o rz ąd k u  za ró w n o  n a  iin ja ch  
ja k  i n a  s ta c ja c h  p o w o łan e  są szczegółow o wyli 
czo n e  o rg a n a  k o le jo w e , obow iązan e do noszen ia  
spec ja lne j oznaki.

O rg an o m  tym  p rzy słu g u je  p ra w o  leg itym ow a 
n ią  o só b  p rz e k ra c z a ją c y c h  p rzep isy  o  p o rz ąd k u , 
zatrzy m y w an ia  tych  osób  i p rzym usow ego  sp ro 
w ad zen ia  d o  p o s te ru n k ó w  p o licy jn y ch , a  n aw et 
— pod  p ew n em i w a ru n k am i — doraźnego kara 
l id  grzyw na. (es)I

Nowa forma pomocy dla eksportu 5 an ir siewÓM oz‘ *5
V «r 1  S tan  zasiew ów , ó s m y c h  u s ta lo n y  p rzez  W ow

O statn io  zostało w W arszawie zało
żone Powiernicze Tow arzystw o E k sp o r
towe p. ,n. „Peteks“ w form ie spółki z o- 
graniczo-ną odpowiedzialnością. Prace 
organizacy jme tow arzystw a p rzep row a
dzała Izba Przemysłowo - Handlowa w 
W arszaw ie w porozumieniu z Minister
stwem Przemysłu i Handlu.

Udziały spółki w (kwocie 10.00(1 zł. 
zostały rozebrane przez W arszaw ską Iz
bę P.-H., Stowarzyszenie Kupców Pol 
skich i Polskie Tow arzystw o dla handlu 
kompensacyjnego.

Zadanie spółki polega n a  umożliwię 
nlu drobnemu i średniemu eksport* rowi 
korzystania z kredy tów bankowych.

Eksporter m ający zamówienie, któ  
rego w łasnemi środkam i n ie  m oże w y
konać zgłasza się do Powierniczego T o 
warzystwa Eksportowego. Towarzystwo 
upew niw szy się, ż e  t-ranzakcja zasługuje 
na sfinansow anie ze względu na sw ój 
charak ter ,  p rzy jm u je  na siebie wobec 
banku  odpowiedzialność: 1) za d o s ta r 
czenie zamówionego tow aru  2) za jego

wykonanie.
Zgodnie z w arunkam i umowy Bank. 

posiadając tego rodzaju  zabezpieczenie, 
może udzielić żądanego k red y tu  i to  nie 
tylko n a  czas przygotow ania  tow aru  ale 
i na okres, dopóki odbiorca nie wpłaci 
um ówionej sumy. Bank może łak  pos tą
pi (i, gdyż nie obawia się już, że ładunek 
zostanie przez odbiorcę zwrócony.

Powołanie do życia tego tow arzyst
wa napew no się przyczyni do  rozw oju  
drobnego eksportu , jest bowiem  rzeczą 
powszechnie znaną, że pow ażne możli
wości eksportow e rzemiosła m ałego  i 
średniego- przem ysłu  nie zostają często 
wykorzystam* spow odu -trudności f in an 
sowych.

Odnośne czynniki gospodarcze a w 
pierwszym  -rzędzie Izba Rzemieślnicza 
wileńska i Izba Przemysłowo - H andlo
wa, pow inny  wykorzystać fakt istnienia 
tego Towarzystw a d la  s f inansow ania  ek
sportu  wyrobów rzemiosła i drobnego 
przem ysłu Ziem Północno-W schodnichles)

Sytuacja na rynkach zbożowych
Okres przedśw iąteczny  jak i tydzień 

poświąteczny cechowało usposobienie 
spokojne przy .jednocz es nem zwiększe
niu podaży. Ruch cen był zniżkowy, m i
mo to, że oficjalnie ceny utrzym ały  się 
na poziomie to jednak  tendencja była

raczej lekko zniżkowa. Moż-Jiw te, że spo 
wodu wielkich m rozów  dowozy zostaną 
zmniejszone i w związku z łem  nastąpi 
pew na zwyżka cen. Narazić podaż  jest 
dość duża i zapotrzebow an ie rynku  w 
zupełności zaspokojone. (e»)

Na jeziorze (hrrzykowskiem

S tan  zasiew ów  crzm iych u s ta lo n y  p rzez  Głów
ny U rząd  S ta tystyczny  n a  podsław k- sp ra w o / 
d a ń  k o re sp o n d en tó w  ro ln y ch  p rz ed s ta w ia ł się  w 
R rudniu  p rz ec ię tn ie  Ula c a łe j P o lsk i w stopn iach  
k w a lif ik ac y jn y ch  |ak  n a s tę p u je : p sz e n ic a  — 
3,6, ży to  — 3,8, •ączm ieii —  3,5, rzep ak  
k o n iczyna  —  3,2. W  p o ró w n a n iu  do  lis to p a d a  
zasiew y pszenicy  i żyta n ao g ó l pozostały  prawit-- 
bez m ian . N ajlepszy s tan  pszen icy  by t w w oj. 
ió d zk ic iu  i ta rn o p o Jsk lem , a  s to su n k o w o  najsłab
szy w  w oj. w ileńsk iem . S tan  ży ta  n a jle p ie j p rzeu  
s taw ia ł się w w oj. Lubelskiem, n a js ła b ie j  zaś w 
woj. w ileń sk iem . S ta n  jęczm ien ia , rz ep a k u  i kon 
czy n y  zu p ełn ie  n ie  u leg ł zm ian ie .

Z n aczn y  w zro st oz im in  sp o w o d o w a ł sp asan ie  
w w o jew ó d ztw ach  w sch o d n ich  i b in łostock iem , 
g dzie  od 70 proc d o  90 p ro c . s tw ie rd zo n o  spa 
>anie o z im in  w  w iększości g o sp o d a rs tw  ro ln y ch . 
W  pozosta łych  w o jew ództw ach  sp asan o  ozim i
ny w n ie liczn y ch  w y p ad k ach . Z n iszczen ia  sp o w o  
d o w an e  p rzez  m u ch ę  h e sk ą  s tw ie rd zo n o  w  w oj. 
w a rszaw sk iem , łódzk iem , p o z n ań sk ie m  a w 
m niejszym  s to p n iu  w w o jew ó d ztw ach  lu b el
ski t-m, b iafostnok iem  i po m o rsk iem . W ystąp ien ie  
n a  o z im in ach  rd z y  b ru n a tn e j  z au w ażo n o  głów 
n ie  w w o jew ództw ie  w arszaw sk iem  w  pozo-tt* 
łych  w o jew ó d ztw ach  z a ra że n ie  rd z ą  b y ło  m n ie j 
sze. N ad m iern ą  w ilgoe w  roli zau w ażo n o  w wo 
jew ó d ztw ie  ki d e c k ie m  i k iak o w sk iem .

Targi poznańskie
W zorem  la t ub ieg łych , o d  28 k w ie tn ia  do 5- 

m a ja  r. b  odbędą  się  w  P o /.n an iu  M ięd zy n a ro 
dow e T a rg i P o z n a ń sk ie . W  -targach ty c h , poz»  
k i lk u n a s to m a  p ań stw am i śro d k o w e j i z a c h o j  
n ie j E u ro p y  w eźm ie u d z ia ł 10 k ra jó w  Am eryki. 
P o łu d n io w ej z A rg en ty n ą , B razy lją , Chilt na- 
cze le  o ra z  M eksyk i In d je . Z ap o w ied zian y  rów 
nieź u d z ia ł w  T a rg a ch  Z w iązku  .Sowieckiego.

Stan układdw konwer* 
sylnyrh

W  ciągu  całego  o k re su  sw ej d z ia ła ln o śc i Bank 
łk c e p ta c y jn y  z a w a rł ogółem  87 ty sięcy  u k ład ó w  
k o n w e rsy jn y ch  na sum ę 138 m il jo n ó w  zło tych  
* czegi u d z ie lo n o  k re d y tó w  a k ce p ta c y jn y c h  n a  
sum ę 137,5 m il jo n ó w  zło tych

X  k w oty  tej p rz y p a d a  na : P ań stw o w y  B ank 
Kolny — 31 m iljo n  zł.. B ank  G o sp o d ars tw a  Kriz 
iow ego —  20 m tłj. zł., C e n tra ln ą  K asę Spółek  
R olniczych —  22 m ilj. zł., k o m u n a ln e  k asy  — 
14 m it jo n ó w  z ło tych , spó łdz ie ln ie  k red y to w e- — 
13 i p ó ł mi-lj. zł.

b e s z ta  k re d y tó w  p rz y p a d a  n a  b a n k i k om ei 
.cja-łne, cen tra ln e , g ospodarcze  i in n e  in s ty tu c j

Na zam arzn ię tem  jez io rze  ch arz y k o w sk im  pod C h o jn icam i czy n io n e  są p rzy g o to w an ia  do 
ro zp oczęc ia  jaz d y  n a  ślizgow cach  żag low ych . Je s t  to je d y n a  m ie jsco w o ść  w  Polsce , gdz ie  w a 
ru n k i a tm o sfe ry czn e , State i jedn-o-ki-eninkowe w ia try , jak  ró w n ież  w ie lk i o b sza r je z io ra  '27 
k im . dług. i do  6  k im . szerok .) sp rz y ja ją  ro zw o jo w i tego  sp o rtu .

Teatr muzyczny .LUTNIA*
Występy Janiny Kulczycki*)

ozu ZEMSTA NIETOPERZA
Jutro — FIJOŁLK Z MONTHARTRE

JERZY I IR1US7 TAY-OR b

M  Mm
Narady więc z różnycb względów mogły się od 

bywać tylko pdatiynf wieczorom a trzej uczestnicy 
tyc-h posiedzeń zachowywali się cicho, jak spLsko-wcy 
aby  n ie  zwrócić uw agi sąsiadów. Zdarzyło się prze 
eież pewnego razu, że zapom niano  o tej ostrożności 
koniecznej .;e względu na tyoh, k tórzy , jak  o tom w ie 
dział jwż Brachw cz - -  śledzili każdy jego kroik. Było 
to wtedy, 1-tedy W ładek Bujny wykazał, że jego-za m 
łereserwania wybiega ją da letko poza zakres ścisłej ta r  
makologji

Siedzieli wówczas wszyscy, jak  zwykle, przy sio
le, ale Brachwicz już wchodząc zauważył na tw a
rzach ■młodocianych uczestników swej w ypraw y ja 
kąś niezwykłą, uroczystą powagę. W brew zw yczajo
wi on a j krzątali się jmi  pokoju  w -milczeniu, /byw ając  
jego  pytan ia  półsłówkami. Zniecierpliwił się w res /  
cie i, gdy po długich przygotow aniach na stole zady
m iły trzy tiliżanki z gorącą, a rom atyczną  herbatą, 
k tó ra  iście po mistrzowsku u-miał przyrządzać Po- 
skrobko, zagadną ł  prosto  z mostu

—  Gadajcie prędzej, co się tu  s tało?
Odpowiedź n ie  nastąpiła odra/.u. Poskrobko

spojrzał na  Butnego, jakby zacnęcając go  do ntówie 
nia. ale Bujny odpowiedział py tan iem :

— Czy wiesz, -kto to był czerniec Swetozar?
Brachwicz wzruszył ram ionam i.
— Swetozar? — przeciągnął ironicznie. - U ile 

się nie mylę, merna takiego imienia w ładnym  kalen 
darzu

— Ja też tak  sądziłem uśnneclm ął się f i lu te r
nie m łody farm akolog. -  Myliłem się jednak. W y
tłumaczył mi to dr. Lemki, p ro fesor lite ra tury  sło 
wiańiskiej, z k tó rym  dziś w południe odbyłem d łuż
szą konferencję.

Brach/wicz n achm urzy ł  się,
— No, wiesz? Widzę, że ufałem  wam więcej, 

niżby należało. Umówiliśmy się przecież, że aż do 
wyjazdu nie będziecie opuszczali willi.

Czekaj! — p rze rw a ł  m u akadem ik  -  Po 
wiedz m i jeszcze, czyiim synem  by ł  Roman, kniaź 
halicki.

— Nie — zaprolestował z udaną pow agą kolega. 
Niech nam  powie, jak ą  drogą szedł Roman, aby ude- 
rzyć znienacka na Leszka Białego

Obydwaj drwili sobit na (Wyraźniej ze starczego 
przyjaciela na czole Brachwicza wystąpiła znuirsz 
czka gniewu. W  piersi w ezbrał m u  żal i z ust. już 
miały się zerwać ostre  słowa wymówlki, Po wis trzy 
m ał je jednak, bo nagle  zaświtała m u jakaś  nowa 
myśl, R om an? Czy to  nie o nkm właśnie wspominał

mgliście przyjaciel z Ameryki donosząc mu o taj 
nem zrzeszeniu wychodźców ruskich, k tóre  zaw ią
zało się  w Stanach Zjednoczonych w celu odnale
zienia i w ywiezienia z Polski skarttów jakiegoś naw 
pół mitycznego, księcia?

W ładek Bujny wydobył w tej chwili z szuflady 
stołu coś, co wyglądało n a  książkę, zawiniętą w  zwy 
kły pap er gazetowy. Nastała cisza, wśród k tó re j  s ły
chać było wyraźnie szelest odw ijanego  oapferu J e 
szcze chw ila i Brachwicz u jrza ł  pożółkłe pergam ino
we k ar ty ,  -pokryte w yrysow anem i kunsztow nie lite 
ranni. Był to  m anuskryp t,  podobny do  tych i lum ino
wanych rękopisów, k tórycb  cena zrów nała się dziś 
z ceną klejnotów najkosztowniejszych, arcydzieł, 
k tó re  w celach klasztornych wyczarowały cierpliwe 
dłonie m nichów  benedyktyńskich.

Kilkanaście tych kart twardych i połyskują 
• ych, leżało teraz na stole. Go k ry ło  się w ich treś
ci f Brachwicz czekał, spoglądając na te skrawki 
przyżółkłej polerowanej skóry, z k tórych  w iało  n ie
mal wyczuwalne tchnienie zamierzchłe j przeszłości.

Młody farm akolog  pierwszy p rzerw ał -milczenie, 
zwracając się do Brachwicza:

—- M anuskrypt ten  jest. jak  widzisz, w stanie 
zupełnie dobry  ni i  data  dochow ała  się doskonale. 
Czerniec Swetozar z m ooasteru  .'świętej Trójcy spi 
sał tę  relację w roku 6715.

(D. c.



Z teatrów stołecznych

Futra dla Stalina, Kaganowicza
i Mołotowa robione są w Wilnie

Teatr ra Pohulance
„R ozkoszna dziewczyna44 komedja mu 
zyczr.a wedl. Gavault‘a, opr. Tuwim, 

muzyka I{. Benaizy.

Ostatnu-mi laty bardzo wes/.h w ino 
<lę Ł.owiędjf; muzyczne. Nowość ta polo
wała iva zaaplikowaniu znanych is/.lakie
rów , p iosenek i melodyj do lek stu weso 
lej farsy, z małymi dodatk iem  rnuzycz 
nym jakiegoś kom pozytora. Byłoby do 
dionalym  pomysłem przerabiać na 
'•elki dowcipu* ikomedje i farsy, bo każ 
dy  chyba przyzna, źf i kon  się nie uś- 
mieje z odwiecznych dowci,puszków .sta
rych operetek, chyba śmiej;} sic; ci. co je 
pierwszy raz słyszą maj.'} bardzo n.ewy 
bredny  gu.,r W ięc słyszeć dowcipny 
tek.sl , do ładnej m uzyki, rozmowy i kwe 
stje wygłaszane ład nem i głosami, po łą
czenie strony wokalnej, zc stron.} li te
racki}, uci< s/.yłohc wszystkich ludzi d o 
brego  sm aku. €óż, kiedy znów moda 
w prow adza jąca  te u tw ory  n a  scem;, daje  
im liarną, ok lepaną muzykc; i. pożal sit; 
Boże jakich wykonawców pod  względem 
głosowym. Moda nakazuje, by  grywali 
te utw ory aktorzy. Nie każdy ma głos do 
śpiewu, ale czasam i do  baletu proszę ja 
m oich  Państwa... i witedy cer? Człowiek 
się jednem  okiem śmieje, a drugiem p ła 
cze. m elom ani dostają  kurczów', a szczu
ry  uciekają  z teaiiu . To wszystko b y n a j
m nie j  nie- odnosi się do „Rozkosznej dzie 
w c/vny"  granej na Pohulance, ani do jej 
wykonawców'. Niektórzy wydawali 

dźw ięki podobne der śipie-wu i robili leni 
•specjalną przyjem ność pp. W ęgrzyn i 
herse-n zdołali się doskonale przerzucić 
w styl i dźwięk operetkow y, nietylko nie: 
razili niczem, ale byli rozkoszna p a rą  
przyjaciół, gra f>. Keisena jest Irardzicj 
powściągliwa, jakby czems krępował 

sw o ją  swobodę i n ie  daw ał jej ro zm a
chu  k tóry  stuprocentow o wibruje- z. k a 
żdego giestu p. W ęgrzyna.

Film u, film i d la  tego młodzieńca!

Z paniam i było gorzej, p. Suchecka 
nisk im  kontraktem nuciła lekkie meto- 
d je .  a p. W ilińska mimo całej dobrej 
woli. s taranności i pracy, nie nadaje  się 
do takiej roli, bo tyje i jest dopraw dy za 
masywna, p rzy tem  głosu przecie niema, 
la. o, jakże można na wsi. rano, do śiiia 
dania, w podróży, ,v kaw alersk im  do
mu. kłaść białą, balów* suknię r takież 
pantofelki! Py jam a jest nieodzownie 
wskazana, lub kimono, m nie j  modne.

Pp. Bielecki i Dejunowicz, dobrze od 
t-worzrli swe postacie, ojca i dyrektora, 
a  p. Motoczyńśka doskonale sw ą mab 
rólkę ujęła. Dekoracje śliczne, w y k o n a
n ie  żwawe, dow cip  bardzo p ikantny  ale 
świetny. Idźcie i śmiejcie się, jest z. cze
go, pełno tan- powiedzonek od których 
trzeba pękać i trzymać s i ę  za boki. To 
też tea tr  huczał śmiechem i oklaskanie

T m i f  lutnia
Tak się złożyło ż.e dopiero teraz d i- 

lemy sp raw ozdan ie  7. sylwestrowego 
wieczoru Lutni. Złożyły się n a  zwykł.-} 
tradycy jną  rewję skecze i p rodukc je  ai - 
tystów, wśród których  zabrakło  p. Wyi -  
wic/.a, co było z żalem wspom inane. Ca 
ły zespół jednak trzym ał się dzielnie. P. 
Kulczycka dała szereg ładnych  n a s tro jo 
wych piosenek, fniecli tylko n a  mitośe 
b o sk ą  Ordonki inie naśladuje, nosowem i 
dźw iękam i chcąc wywołać nastrój), p. 
Dembowski uroczy był w czardaszu. 
Skecze „Zdobycie fortecy Giberta" i 

Umawianie służącej" —  zabawnie, p. 
ł la lm irska  zbiera zwykle oklaski, o s ta t
ni obraz nad morzem, z widokiem Gdy
ni i m ary n a rzam i,  7. p. T atrzańskim  w 
roli adm ira ła ,  był efektowny i ładny a 
piosenka patrjo iyczua

strzelecka sztafeta narc iarska  raidu 
.wzdłuż. Kresów W schodnich" p rzy b y 

ła /  Budsławia do Kościeniewicz. w dn. 
6. 1. 1935 r  o godz 17.15 v składzie 
1 -F 5. Odległość Budsław — Krośmewi- 
c71 wynosi 39 km.

.unba-sada sow iecka  za-m ówiła w  jed n e j z tu  
tejszYcli firm  fu trz a rsk ic h  U ltra d la Sta-lina, Mn 
ło tow a i K aganow icza. Skórk i su ro w e  zostały  
p rz y s tan ę  7 R osji Sow ieck iej, ro b o ta  k u śn ie rsk a  
i k ra w iec k a  zaś zo stan ie  w y k o n an a  w W ilnie. 
Dla S la liun  szyjąs^futro  ze s k ó . ik  cybet-rw ych.

W czoraj r rrznrrm  przechodnie na ul. W lel 
k le j spostrzegli przed brania dom u Nr. '57 w str/ą  
Mający obrazek: Nn cbodniku przytuleni jedno  
do drugiego sied zia ło  troje dzieel 1 g łośno  płr 
kało. T w arzyczki były wynędzniał'- ł s in e  od  
mrnzu (—25"!).

Zaalarm ow ano polieję. ta k  stę okazało, byli

Sprawa rzucenia szrapnela 
w domu modlitwy

N a dzień  6-go lu tego rń . w sądzie okręgo 
wy-rn w W iln ie  zosia ta  w yznaczona ro zp raw a  
w t znaczona ro zp raw a  p rzeciw ko s tu d en to m  U. 
S. B. Z dzisław ow i W ard e jn o w i. I,eonow i I try n  
kiew icz - Sudnikow i, ta n o w i D raw nelow i i W ol-' 
dem  aro  w i O lszow skiem u, • o sk a rżo n y m  o o rg a n i
zow anie  „akc ji rzu cen a  <szrapnela“ do dom u m o 
d litw y  p rzy  ni P o p ław sk ie j 16.

W o b ro n ie  osk arżo n y ch  wystą.pm adw okaci 
— E ngiel. Jan k o w sk i W ęstnw ski i K ow alski.

( W . )

— o()o—

Tragiczna śmierć 
włóczęgi

Nu drodze m iędzy zuśe.iaukiein Głubinki u 
u,sii; Żarki gm. zalesk iej zn aleziono  zm arznię
tego na .śmierć liź-t d-nii go w łóczęgę — żebraka 
zann .Mamlę.

Dnia 7. ł 35 r  sztafeta la w tał im 
sam ym  składzie ilościowymi odmaszero- 
wała 7. Krośniewicz o godz. 9.20 do Mo- 
łodeczna, m ając  do przebycia 38 km. W 
dniu  8. I. sztafeta wym aszerujc z Molo 
df-czna do Słobody (37 łun).

dla  M ololow a i K ag an o w icza  —  opo«v
Jak  w idać, w lfosji jeszcze  pam ię ta j;] o t ra  

dycjacli k u śn ie rs tw a  w ileńsk iego  i d y g n ita rze  
sow ieccy na w zór sw ych p o p rzed n ik ó w , tak  jak  
i p rzed  w ojną  zam aw ia ją  sw e filtra  w W ilnii .

(es)

to  5) letni Olionn. 7-letn ia Genia oraz  4-letni Ru 
w in W łm larezykow ie ze Sw ięeiao. D zieci oorzti 
cone zostały prz-z .swoleh rodziców , znajduja  
ty ch  się  w nędzy.

N ieszezęśllw e m ałriistwa u lokow ano w przy 
tnłku. (ej.

\VT(}15I K, d n ia  8 s ty czn ia  10155 r.
6.45: P ieśń . 6.48: M uzyka. 6.52: G im nastykę  

7,15: D z ien n ik  p o ran n y . 7,35: C hw ilka p ań  do 
m u. 7,40: P ro g ra m  dzienny . 7,50: K oncert rek ls  
mowy 7,5o: G ietda ro ln icza . 8,00: P rz e rw a . 11.57 
Czas. 12,00: H e jn a ł. 12.03: Kom. m et. 12,05 
Godz. p rzeg ląd  p ra sy . 12 10: K oncert, 12,45: ,,So 
ja  w  g o sp o d a rs tw ie  do m o w en i“ . 13.00. D zienn ik  
połiidiiiiczwy. 13,05: D. c. k o n certu . 13.30: P rz e r  
wa. 15,30 W iadom ości o ek sp o rc ie  p o lsk im  — 
15,35: C odzienny o d c in ek  pow ieściow y. 15.45 
Jyoneert o rk . II W arsa  16 45: S k rzy n k a  P. K. O 
17,00 „C hop in  d la  w szy s tk ich "  (and. 111. 17.25 
S k rzy n k a  }“zykow a. 17,35: R - r i la l  śpiew ni zy. 
17,50: S k rz y n k a  p o cztow a .techniczna. 18 00: Kon 
cert rek lam ow y. 18.05: Ze sp raw  litew sk ich
18,15: V-ty k o ice rt z cyk lu  „S o n a tl B ce th o v en a“ . 
18,35: U tw o ry  TV bussy‘eęo. 18 45: ..l ite rack i 
re js  z G dańska  do G dyn i“ . 19.00: R ec.ita1 śp ,e  
w aezy. 19.20: F e lje to n  ak tu a ln y . 19 30: Z im iń 
ska i K ru k o w sk i -na p ie ta ch . 19,45 P ro g ra m  na 
śro d ę  19.50. W iadom ości spo rto w e . 20,00: „Co 
m ów i h is to r ja  o króilow ej Ja d w id z e? " . 20.15: 
W ieczó r L ite rac k i. 20,45: D zienn ik  w ieczorny . 
20.55: „ Ja k  p ra cu jem y  w P o lsce"  21,00: M uzyka 
z p t" t . 21 12: P rz e rw a . 21.15: K oncert m iędzyna 
rod o w y  z H e lsinek . 21,45: M uzyka z pfyt. 22.00: 
Rer.ilal. 22,30: R ozm ow y z 1.eonem  W o łte jk o , jti 
h iln tem . 22.45: K o n cert rek lam o w y . 23.00: Kom 
mol. 23,05: M uzyka tan eczn a . .

O F I A R Y
W czo ra j z rn r ji  im ien in  N acze ln ika  ,1U rzędu 

Pocztow ego  W iln o  I p. I ucJana C ieeew irza  pe r 
sonel z toży ł do  jego dysp o zy c ji sum ę zł. 85.30.

Sum ę tę p. C iccew icz n rz ek a za ł na  Dom  Dzie 
cka im. M arszałka  P iłsu d sk ieg o  w W iln ie.

Teatr I muzyka
W WILNIE

TEATR MIEJSKI POHULANKA.
— Dziś, we w to rek  dn. 8 sfyezn ia  o  god 8 

w ierz. w dalszym  c iągu  św ie tn a  .pełna  h u m o ru , 
o b fitu ją ca  w szereg p rz ez ab a w n y c h  sy tu a c ji, ko  
ined ja  w 3-cli .■Stlach C avaU ‘a p. t. R ozkoszna 
d z iew czyna", z i lu s tra c ja  m u zy czn ą  B enatzky  
ego.

Ju tro , w środę  d n ia  9 sty czn ia  o godz 8 w  
„R ozkoszna dziew czyna".

W ileń sk i T e a tr  O b jazdow y g ra  dziś 8 
■tycznia w B a ran o w iczach  — św ie tn ą  kornedję 
w spó łczesn ą  p. t. „M ecz m ałżeń sk i" .

9 styczn ia  W ileńsk i T e a tr  O bjazdow y g ra  w 
N ieśw ieżu.

—- Jubileusz U eona W ołłejkl. W  n a d ch o d z ą  
oą sob o tę  d n ia  12 sty czn ia  b r. w  T e a trz e  na  P o 
h u lan c e  odbędzie  się p re m je ra  n ieg ra n e j jeszcze  
w W iln ie  kom ed ji, z n ak o m iteg o  p isa rza  angieł 
sk ieg a  G. K. C h este rto n a  p. t. ,M ag ja“ —  w  prz» 
k ład z ie  W . H orzycy  P re m je ra  ,M agji“ będzir  
u czrzen ie in  zasług  u lu b ień ea  pu b liczn o ści w ileń  
sk ie j LEONA W O Ł Ł E JK L  o b ch o d ząceg o  25-le- 
e ie  p ra cy  scen icznej. Ju b ila t  o d tw o rzy  je d n ą  * 
g łów nych  ró l w „M agji"  R ilety ju ż  są  do naby 
cia w k asie  z a in aw iań  „ L u tn ia " .

Ceny m ie jsc  zw yczajne . K upony  i zn iżk i m r 
w ażne.

—  UWAGA! —  W  p ią te k  d n ia  11 bm . odbę 
d i ię  sio p rz ed sta w ien ie  „R o zk o szn e j d z iew czy
ny ", z ak u p io n e  p rzez  K om endą M iasta, na  P o ł 
sk i P ia ły  K rzyż.

--  Teatr M uzyczny „Lutnia". — W ystępy 3. 
K ulczyckiej. Dziś o  godz. 8,15 sv. po w raca  na  
afisz  w arto śe to w a  op. J . S trau ssa  „Z em sta  N ie 
to p e rz a "  z K ulczycką, H a lm irsk ą . Ł aso w sk ą  
D em bow skim , D m uostaw sk im , S zczaw ińsk im  i 
T a trza ń sk im  w ro lach  g łów nych.

— „ F ijo łe k  z M imtmarlre". J u tro  w zn o w io n a  
zQstani< p rz ep ięk n a , m e lo d y jn a  o p . K aim am i 
..F ijo le k  z. M o n tm artre"  k tó ra  c ie szy ła  się  na

re n ie  „ L u tn i"  w y ją tk o w em  pow odzen iem . —- 
C ałość p rzy g o to w an a  przez oży se ra  T a trz a ń sk ie 
go i k a p e lm is trz a  M. K o ch an o w sk ieg o  k a że  przy 
puszczać, że o p e re tk a  la  o d n ies ie  w ie lk i sukces 
W ro lach  g łów nych  w y s tą p ią : K ulczycka (rola 
ty lu to w a i, łla lm irsk a , D em bow ski, Dom osław '- 
sk i. Szczaw ińsk i i T a trza ń sk i C ała  w y staw a  n o  
w a.

—  P rzedstaw ien ie propagandow e „P tasznik  
z. T y ro łu “ . W  p ią te k  n a d ch o d z ąc y  u jrz y m y  pc 
raz  o s ta tn i rza .rn jąeą  o p e re tk ę  Z ellera  „ P ta s i  
n ik  z T \ ro lu "  Ceny p ro p a g an d o w e  od  25 g r

—  Zniżki teniralne do teatru „Lutnia". Zniż 
ki te a tra ln e  25 p ro c  n a  d ru g i k w a r ta ł  - -  w yda  
wam- sa co d zien n ie  w  a d m in is tra c ji  „ L u tn i"  <— 
od 10— 1 i od 7— 11 w.

Na wilefiskim bruku
STRZEŻCIE STĘ ZŁODZIEI STRYCHOWYCH.

W eineu ubiegłej nocy dokonano w W iln ie  
kilku kradzieży strychow ych . Miedzy In. zc strj  
rh n  kaniirniey Nr. 17 przy ul. S łow ackiego sk ra  
dziono w iększą ilość  b ielizny . Sprawcę zatrzi 
mano.

Ze strychu dom u Nr. 66 przy n l Zuwalnejj 
skrad ziono  b ieliznę w artości 200 zł. na szk od ę  
m ieszkanki tego dom u M arjl F ajnsztejnow ej.

i ESENCJA.
W czoraj zanotow ano jeszcze jeden zam aeh  

sam obójczy przy u licy Zarzecznej 4, gdzie po  
sp rzeczce z  przyjacielem  zatruła s ię  esencją oc  
Iowa Jadw iga B ujnow ska.

W  sian ie  ciężk im  przew ieziono  ją do szp ila  
la żydow skiego. (e )

t t O W A  M0GA 
PUDRU DO TWARZY
P R Z E B Ó J  S E Z O N U

O s t a t n i a  moda ,  p r zy j ę t a  p r z e i  wszys t ki e  e l e 
gan t ki ,  to  p ud e r ,  k t ór y  nada j e  nieskąpi  te -ną  
„ m a t o w ą ” c e r ę  bez ś l adu połysku w f i ągu  ca ł ego  
dnia,  na we t  pomi mo  de s zc z u  i wiat ru.

To  os t a tn i e  udosk on a l en i e  p ud r u  do  t w ą r r y  
zawdz ię cz a my  nowemu s k ł adn ikowi ,  na z wa ne mu 
„ P i an k ą  K r e m o w ą 44. F i r ma  l o k a l o n  o p a t e n t o wa ł a  
obecnie  t en  s p o s ó b  f abrykacj i  z „ P i a n k ą  K r e m o 
w ą 44. Dlateg-o t eż  znakomi ty  pa r ysk i  P u d e r  T o -  
ka lon of iaruje  wam przywi leje,  z k tórych  k o r z y 
s ta ły do ty ch c z a s  t y lko niel iczne wybranki ,  k t ó r o  
nie p o t r z e b owa ł y  się k ł opo t ać  o cenę swej jo pud r u .

P u d e r  T oka l on  nie tylko  n ada j e  cudownie  
p i ękną  ce r ę ,  l ecz t akż e  cer ę ,  k t ó r a  p ozos ta j e  
świeża  i p o w a b n a  p rzez  ca ły dzi eń ,  n i ezal eżnie  
od Pani  zajęcia .  Na we t  pocenie  się,  s p o w o d o w a 
ne up r awi an i em na ba rdz i e j  ruchl iwych s p o r t o w  
na powi et rzu ,  lub k i lkugodz innym t ańc e m m e  
może  zepsuć  p i ękna  de l ika tnego ,  ni zem p ł a t e k  
róży,  k t ó r e  on nadaje .  P u d e r  l o k a ’on bowiem* 
jes t  j edynym pudrem,  p r ep a r o wa n y m na „ P i a n e *  
K r e mo w e j 44.

Nic WMl7.ielismv jeduaik takich orv 
inałnycli i dobry-ch pmnvsłów. jak  by 
•;.ło ,dńw,nenii laty. Hro.

KURJER SPORTOWY.

Raid strzelecki

Kradzież w mieszkaniu adw. Andrejewa
W czoraj wlt-czoreni z przedpokoju m ieszku  

uia adw okata Andrejewa przy ul. M ickiew icza  
37 dokonana została kradzież futra Wartości —  
390 zł.

E o s z k o u o w  aiiy jest brat adw okata, p B orys  
Andrejew.

Jak policja  ustaliła z łodziej przedostał sic 
do m ieszkaniu adw okata pod m aską interesanta  
I w cbw iłt, gdy służąca poszła m eldow ać o jego  
przybyciu skrudł z  przedpokoju fu tro  i zbiegi.

W  ciągu doby dokonano w W itnic jeszcze kil

Od samosądu
obron;ł*  niewinną

Onegdaj w ieczorem  na nl. P iłsu dsk iego  zna  
IczUtno przy j  -dnej z bram porzucone dziecko  
IN>ok«łu naw pói zm arzniętego dziecku zgrouia  
dzłł s ię  w iększy thim .

W łem  spośród tłum u odezw ał się  głos:
—  P atrzcie  o to  sło i n ieludzka m atka, którą  

porzuciła dziecko na takim  m rozie.
Kilku spośród obecnych rzuriło  s ię  w kie-

Porzucone maleństw? na siarczystym
mrozie

R A D J O
W ILNO

ku kradzieży, in. in. w iększą kradzt-ż z przed  
pokoju m ieszkania kupca ttudnli v. sk i ego zam  
przy ul. W ileńsk iej 25. skąd skrad ziono  nowo  
futro w artości 600 zł.

Trzecią skolol kradzież z przedpokoju doko  
nuiro w m ieszkaniu  d-ra G udyiiskiego zam. pi zy 
ul. L udw isarsk iej 2, gdzie na szkodo jego  pac-jcn 
la. P aw ła Rom ańczuka, skrad ziono  palto.

W  zw iązku 7. łcn ii kradzieżam i, policja  zat 
rzymitła kiiku podi-jrzaiiych. (e).

interwenr{a po|ic|f
runku n iew iasty  Tłum  przybrał postaw ę b. ag
resyw ną i m ogłoby dojść do pożałow ania god  
nyeh ekscesów , gdyby nie policjant, Ulóry ohro  
nil n ieszczęllw ą kobietę.

Jak się  okazało , napastow ana w cale  n ie była 
m atką podrzutka.

Podrzutka —  12-ml:-slęczną dziew czynkę — 
przew ieziono  d o  przytułku. (c).
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K R O N I K A
D i i i  ; Sew eryna  

Jutro: Marcjanny

W .c k iJ  aio&ca — godz. 7 0 1. 40 
Z achód ełoóca  — (o d z . 3 m. 03

Spostrzeżenia Zakładu Meteerelog|i U. S B. 
w wllni i z dnia 7/1 —  1935 roku.
C iśn ien ie  781 
T em p  śre d n ia  —2u 
T em p najw  -^1 9  
T em p. n a jn . —25 
O p a d  —
W ia tr:  p o łu d n .-w sch  
Tend. b a r .:  zw yżkow a 
U w agi; pogodnie

S b .  -
t*rzepov lednia p o g o d j według l*lM-a.

C h m u rn o  z ro zp o g o d zen iam i w c iąg u  dn ia  
zw łaszcza  na  w schodzie  k ra ju .

W  d a lszy m  c iąg u  s iln y  m róz. W  dzie ln icach  
w schodn ich  d o  30 C.

.U m ia rk o w a n e  w ia try  w schodnie .

OSOBISTA
—  iCUItAToR OKRĘGU .SZKOLNEGO K 

SZELĄGOW SKł w yjecha ł do  W arszaw y  w sp ra  
w ach służbow ych . Z astęp u je  p. k u ra to ra  p . Ja n  
C zystowski, n aczeln ik  W ydziału  Szkół Pow sze 
chnych

MIEJSKA
—  MIESZKAŃCY CE. W IŁKO M IERSK 1EJ 

W CIEM NOŚCIACH. M ieszkańcy ul. W  łkoouier- 
sk ie j n iep rzy jem n ie  zostali zaskoczen i tem , że 
o d  k ilk u  w ieczorów , poczvuaj'ąc  od  po sesji Nr 
30, u lica n ie  jes t o św ie tlana. Jeżeli w ziąć pod u 
w agę, że z łodziei i wszelkiego typu  rzez im iesz
k ó w  w W iln ie  nie b ra k u je  i że ch o d n ik i na  ul 
W iłk o m ic rsk ie j n ie  w szędzie i n ie  zaw sze z n a j
d u ją  się n a  w ysokości z ad an ia  — jasn e  się sta je , 
że p o g rążo n a  w ciem nościach  ulica m oże z ła t
w o śc ią  d o sta rczy ć  okolicznym  m ieszkańcom  sze 
reg  p rzy k ry ch  „n iesp o d z ian ek "

W  zw iązku  z tern p ro szen i jes teśm y  o zaa 
pelow anie  d o  m ia ro d a jn y c h  w ładz, by  na  ut 
W iłk o m ie rsk ic j w m ożliw ie na jszybszym  czasie 
p rzy w ró co n o  stan  nm -m aluj

GOSPODARCZ 3
,•— ZEZNANIA O DOCHODZIE. Na podsta 

w ie n o w y ch  zarządzeń  w bież ro k u  przy  sk ład a  
a iu  :eznań o dochodzie , ob roc ie  itp w prow adzo  
u  będzie pożyteczm a d la  p ła tn ik ó w  inow acja  
M ianow icie  do  b lan k ie tu  zezn ań  o p o d a tk u  p ła t 
n icy  b ęd ą  m ieli p raw o załączać rozm aite  doku 
m enty , u d a w ad n ia ja c e  p rzy to czo n e  d an e , ja k  np  
zaśw iadczen ia  p racodaw ców  w ykazy św iadczeń 
i  t. p.

—  KONTROLA ŚW IAD ECTW  PRZEM YSLO 
W YCH. S p ecja ln ie  delegow an i .przez Izbę S k a r
bow ą lu s tra to rzy  p rzy stąp ili do sp raw d zan ia , czy 
w szystk ie p rzed sięb io rs tw a  nab y ły  św iadectw a 
przem ysłow e, tudzież  czy  naby ły  je we w łaści 
wej kategorji.

flak  nas in fo rm u ją , sp o rząd zo n o  już  k ilk - 
p ro toku łów  za nabycie  św iadectw a w niew taśei 
wej k a tegorji. K on tro la  św iadectw  trw a.

- — K ontyngenty przyw ozow e w obrocie po l
sko - szw ajcarskim . Izba P rz e m y s ło w o  lla n d lo  
w a w W iln ie  p o d a je  d o  w iad o m o ści z a in te re so 
w anych , że n o rm a ln e  k o n ty n g en ty  na  to w ary  po i 
skie w S zw a jca rji p rzy zn an y  na IV k w a rta ł  1934 
ro k u , a ma  w y z y sk a n e 'w  tym  o k re s ie  czasu  — 
m ogą być  w y zy sk an e  jeszcze w c iągu  Igo kw ar 
la łn  1935 r .

P o zw o len ia  p rzyw ozu  są w ażne na  3  m iesiu 
ct* od chw ili w y staw ien ia , a le  m ogą być na żą 
■lunie ;im p o rte ra  zaw sze p rzed łu żo n e  na  dalsze  
:S m ie s ią c e t.

O dnośne  p ro p o zy c je  do R ządu sz w a jc a rsk ie 
go w inny  być sk ie ro w y w an e  za  p ośredn ictw em  
P oselstw a po lsk iego  w  l le r  n e  p rzyczein  zazna 
cza się, że ja k  d o ty ch c za s  R ząd sz w a jc a rsk i na 
ogół w wablu w y p ad k ach  u w zg lęd n ia ł podobne 
p ropozycje .

A u to m aty zac ja  czynego  o b ro tu  u sz lac h e t
n ia jąceg o  K o irty n u u jąe  p ra c e  nad  u sp ra w n ie 
niem  i w zm ożeniem  naszego  e k sp o rtu , Zw iązek 
Izb P rzem ysłow o  - H and low ych  R. i', zam ierza  
w y stąp ić  do  m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w  z w nios 
k iem  o a u to m a ty z ac ję  czynnego  o b ro tu  uszła 
ch e tn ia jaceg o . W' zw iązku  z pow yższem  Izba 
P rzem y sło w o  - llan d lo sy a  w W iln ie  w y sła ła  o- 
s ta tn io  do  zam tere so w a n y ch  firm  i zw iązków  
b ra n żo w y c h  a n k ie tę  s l  p ro śb ą  o p rzed ło żen ie  1/ 
liie sw ych p o stu la tó w  w te j dz ied z in ie . W  szcze
gólności Izbie  zależy  na  u z y sk a n iu  m a te ria łó w , 
d o ty czący ch : w ykazu  to w aró w , d o p u szczonych  
do a u to m a ty czn eg o  czynnego  o b ro tu  u sz lach et 
m a jąceg o , ilościow ego  s to su n k u  w y tw o rzo n y ch  
w czynnym  o b ro c ie  u sz lac h e tn ia ją cy m  iow arów  
do  m ate ria łó w  sp ro w ad zan y ch  w -celu  usz tachet 
n ian ia ; d o p u sz c za ln e j ilości odpadków  lub  u b y ł 
k u ; o trzy m an y c h  w ,,ro ccsie  u sz la c h e tn ia n ia , a 
w-reszcic w yk azu  u rzędów  ce ln y ch  k tó reb y  na 
leżało  u p o w ażn ić  do  u d z ie lan ia  we w łasnym  i  a 
k resie  pozw oleń  na  obró t

W O J S K O M  A

— SPISY POBOROW YCH ROCZNIKA 1914 
P o czynając  od 2 b  m. re fe ra t w ojskow y Zarżą 
du m iejsk iego  u d o stęp n ił d la  osób  zain tereso  
w a n y e h  p rzeg lądan ie  sp isów  p o borow ych  ro czn i
ka 1914-go. T erm in  p rzeg ląd an ia  u p ł y w a  15 bm 
lak  dotychczas^ sto su n k o w o  nieliczn i poborow i 
po fatyguw ali się sp raw d z ić , czy. zostali w c iąg n ię 
ci do sp isów  i czy n ie  zaszły  ja k ie ś  pom yłk i. W 
zw iązku z. te in  na leży  zaznaczyć, że za  n ied o k ład  
ności w sp isach  p o borow i s ą  odpow iedzia ln i,

p rzeto  w ich w łasnym  in teresie  leży  d o k ład n e  
zaznajom ien ie  się ze sp isam i.

ZE ZWIĄZKÓW I STO W.
—  W CZORAJ W  SALACH ZW IĄZKU O f I 

CERÓW  R LZER W Y  odbyła  się trad y c y jn a  cho 
inka  d la  dzieci in w alidów  w o jen n y ch , zorgan i 
zow ana  przez Z w iązek ln w a tid ó w  W o jen n y ch  -w 
W iln ie  U dział w ch o ince  w zięło  przeszło  200 
dzieci, k tó re  n a  zakończenie zabaw y zostały ob 
d a ro w an e  p o d a rk am i.

ZEBIiAMA I ODCZYT3
— JU TR ZEJSZA  ŚRODA LITERACKA b ę 

dzie w ieczorem  a u to rsk im  poety  Jerzego  Zagór 
skiego, k tó ry  o dczy ta  sw e now e u tw ory . P o czą
tek  o  godz 20-ej. W stęp  d la  w szystk ich .

ZABAWY
— Z a B AW a TANECZNA Sekcja T ow arzy- 

sko-R ozryw kow a O ddziału  G rodzkiego Zw. N a
uczycielstw a Polsk. z o k a z ji K ursów  Z w iązko
wych o d b y w ający ch  się  w  W iln ie, u rządza  w  dn. 
10 s ty czn ia  1935 ro k u  w lo k alu  Z w iązku  O fi
cerów  R ezerw y przy  ul. O rzeszkow ej 11— 1 Z a 
baw ę T aneczną . Bufet n a  m iejscu . W stęp  1 zł. fiO 
gr —  ty lko  za zap roszen iam i P oczątek  o godz- 
‘M-cj. S tro je  dow olni

H O ZN E
- STAN ZDROW OTNY DZIECI SZKÓL PO 

W SZECHNYCH. O sla tn ie  dane, zeb ran e  przez 
op iekę h ig jen iczno  'ek a rsk ą , n o tu ją  n a s lęp u jący  
s tan  sch o rzen ia  i czystości dzia tw y  w deńsku-b 
szkó ł p o w szech n jch .

Na ogólną liczbę 19.576 dżicci, .stw ierdzono 
5315 b ru d n y c h  i 4806 zaw szaw ionych . W  zw ią
zku z tern p rzy m u so w o  o d p ro w ad zo n o  do k ą 
pieli 5800 dzieci.

Z chorób  zan o tow ano  n as tęp u jące : św lerzba 
9 inne ch o ro b y  sk ó rn e  9 t ,  gruź lica  płuc p o d e j
rzan a  58, gruź lica  p łuc  s tw ie rd zo n a  6, gruź lica  
gruczołów  ch ło n n y ch  44 gruź lica  in n y ch  n a iz ą  
dów  3. ch o ro b y  nosa  60, cho ro b y  uszu  66. inne 
cho ro b y  oczu 123, w ady  w zroku  110.

Z c h o ró b  z ak aźn y ch  w ym ienić należy  jag li 
ce 7, p ło n icę  61, b łon icę  5, ospów kę 3, o d rę  2, 
św inkę 6 i kok lusz  1. C zystość lokali szko lnych , 
poza m ałym i w y ją tk am i, p o zo staw ała  wszędzie 
na  w ym aganym  poziom ie

—  66 NOTARJUSZY W  OKRĘGU W IL E Ń 
SKIM. R ozporządzen iem  m in is tra  Spra,v, iedliw oś 
c.i u s ta lo n a  zo sta ła  od I s ty czn ia  Ilość lin ta rju szy  
dla okręgu  w ileńskiego. W  okręgu  Sadu A pela
cy jnego  W ileńsk iego  m a być n o ta rju szy  66. w 
tern w W iln ie  8.

— PO ZW O LEN IA  NA 0 R U ,\. M imo wyraz 
nych p rzep isów , w iele osób  p o s ia d a jąc y c h  b roń  
p a ln ą  n ie  z łożyło  d o  31 g ru d n ;a 1934 r p o d ań  
o p rzed łużen ie  zezw oleń na ro k  1935.

J a k  się  d o w iad u jem y , w ładze a d m in is tra c y j
ne za pośred n ic tw em  po lic ji p rzy stąp iły  do sp raw  
d zan ia  czy osoby  te  sprzedały  b ro ń . W  p rzec i
w nym  razie  b ro ń  ulega k o n fisk ac ie , a w inni p o 
n ad to  u leg a ją  karze  ad m in is trac y jn e j

D odać na leży , że k a ra  ad m in is trac y jn a  w 
m iarę  p rzed łu żan ia  się ok resu  p o sia d an ia  b ro n 1 
bez zezw olen ia  m oże być  zw iększona.

Weksle z tytułu należ
ności Ubezplerzalni

U bezpieczah iia  Społeczna w W iln ie  o trzy m a 
ta in s tru k c ję  w sp raw ie  p rzy jm o w an ia  w ekslr 
z ty tu łu  należności za sk ładk i. W p ro w ad zo n e  zo
s ta ły  og ran iczen ia  w tym  ro d za ju  p o k ry w a n ia
n ależności.

W ek s le  p rzy jm o w an e  m ogą być zn część sk lu  
dek n a leżący ch  od p racodaw ców . Przy jm ow ano 
będą  w eksle  z dw o m a p o d p isam i ży ran tó w , przy 
czem  d łu żn icy  ubezpieczalni będ ą  w ystaw iać  d e 
k larac je , iż w razie  n iew y k u p ien ia  w eksli ubei 
p iecza ln ia  m a p ra w o  d o ch o d zen ia  n a leżności w 
drodze zw ykłej egzekucji

P ro lo n g a ta  n iew y k u p io n y ch  w eksli dopusz 
czalna będzie  ty lk o  w d ro d ze  v, y ją tk u  p o d  w a 
ru n k iem  złożenia częściow ej zap ła ty  go tów ko- 
wej.

U bezpieczaln ia w  W iln ie  bądziie d y sk o n to w a  
ła  w eksle  o trzy m an e  za sk ład k i ty lk o  w  w y p a J  
kach  w y ją tk o w y ch  tru d n o śc i finansow ych .

Kina i Filmy
„365 ZON KIIOLA PAl'ZOLA“

(Kino,.Pan")
P ięk n a, sk ą p a n a  w słońcu  w yspa w ieczyste j, 

szczęśliw ości, n ie  oznaczona n igdzie  n a  m ap ach
i-aństw o  k ró la  Pauzo la , w k tó rem  rząd zą  w yłą  
cznie dw ie  ustaw y : „N ic czyn in n y m  tego, cc- 
by łoby  to b ie  n iem iłe" ,i d ru g a : „poza tem  m ożesz 
<robić w szystko". Pozatem  p ań stw o  to n ie  zna 
co to je s t cho ro b a , .sekw esira lo r i p o d a ik i. Gdy 
byż tak  u n as... Ale n ie  n a tęży  być aż tak  beznr. 
d z ie jnym  m arzycie lem , w ięc ad  rem .

K ról iPauzol m a 365 żon, co d z ien n ie  in n ą . P o  
d o b n o  u n as  m ąż  ma dosyć jednej, a te  Pauzo ł 
jest z n a tu ry  flegm atykiein  i znosi w szystko i  
an ie lsk ą  c ie rp liw o śc ią . Je d n a k  i an ie lsk a  c ie rp u  
wość m a  sw ó j kres. Pauzol zrzeka się całego swe 
go h a rem u  i p o zostaw ia  jed n ą  k ró lo w ę  ( (Sidney 
F o x ), d o ch o d ząc  do w n io sk u  że: „365 k o b ie t — 
to  stanow czo  za du żo  n a  jednego  m ężczyznę, a 
jeden m ężczyzna —  dla  365 kobiet —  to  za 
m ało".

F ilm  ten  zo sta ł w y reży sero w an y  przez słyn 
nego Teżysera tea tra ln eg o  —  A leksandra  Grtinu- 
w skiego. G ianow sk i, m is trz  te a tru  — nic mo-żr 
sob ie  d ać  ra d y  z film em . N iem a tu  życia, tem pa 
film ow ego, u m ie ję tnego  w y k o rz y stan ia  efektów  
w izualnych . Z resztą  —  i scen arju sz  pozbaw iony 
jest zupełn ie  tego w szystk iego, co je s t pew nem  

• o o n d itio  sine <[ii:i non n a  e k ran ie . B rak c iek aw ej 
fabu ły , ruchu , mo< niejszych przeżyć lub praw  
dziw ego  h u m o ru . \ a  sali p a n u ją  p o d o b n a , sen 
uość, m o n o to n ja  i nu d a , jak  i w p ań stw ie  P a u 
zola. Jed y n ie  d o sk o n a ły  k om ik  — A rm and Bei 
n a rd  w  ro li szefa p o lic ji —  m a k ilk a  dobrych  
m om entów  i w y w o łu je  p a rę  razy  śm iech n a  wi 
dow ni. S zkoda jedyn ie , że ty le pieniędzy zm ai 
n o w an o  na  b o g a tą  w ystaw ę tego film ow ego n ie 
p o ro zu m ien ia . Jeszcze b a rd zie  j szk o d a  E m ila  Ja  
uigsa. G en ja ln y  ten  a r ty s ta  o s ta tn io  slapow czo- 
nie m a szczęścia d o  ról.

G rubas, o b żartu ch  i n a  wpół k re ty n  P auzo l —- 
n ie  p o siad a  naw et, z w iny reży se ra  n n tu ra ln ie -  
szczypty  h u m o ru . Je s t  ap aty czn y  i m o n o to n n y
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Etanowe .roTtnę i  T.Y.

( ł l t H l i  tt aŃTERACN n t i t U a i
i l l iu iT  k o g u t k i e m
W NRTtfAERIH  BAAWOWANUfK 
eÓTS »RóiiR*»iw R-artujjl

JEDYNY ZLOTY MEDAL
z niu goij M*/R.witfv atrr nała

n r  , o u L.A" n
G u m  , 

na Mlgdzynarodowąl Wysławi* Lekarsko* 
płeU  in k ie j  w C L U i  (Rumunja) -

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K rJn  wsk> 7 — 13
ud ziela  lek cje  i korepe
tycje  w zakresie B kia- 
gim nazjum  2 *t w t T f t l -  
kich przedm iotów . Spe* 
cjalnoać: m atem atyka,

fizyka, język polaki

P  S t  M  |  0x15 p r * ’? ,e r ^ ! SUKCES P O l S K l  ]-  N ajpotężn iejszy  z e sp ó ł artrrtów  poi
skici i L  ACZ. Nakoneczna, S T Ę B p W S is l. SYM , W A LTER , 1 E L W E R 0 -  
W ICZ. SIELAŃSKI, M ache rska  i artysta Teatru Stanisław a B. SIKIEWICZ

Miłość maturzystki Przebudzenie
Nad program: R e w o lu c y jn y  d o d a t e k  pośw ięcon y  tradycjom  B o Z tg O  N a r o d z fiflla  w P o L ce ,

Francji i na W ęgrzech oraz najnow szy FOX. P o ctą tek  seansów  o godz. 4 —6— 8 — 10.15

casiMoi Ozlf rewelac. 
dy im|era.
Film  nad film y WYSPA SKARBÓW

W  rolach głów nych; W allace B E E R Y , Jackie CO O PER. L ione l Ba rrym ore  i Lew is  Stone.
N ajw span ialsza  obsada, jaką k iedykolw iek  zebrano razem , realizuje najbardziej sensacyjną przy
godę w szystk ich  czasów . Nad program: AktUaIJa. Początek  o g. 4-ej. Sa la  dobfZS OgrZdfia.

H E L IO S  |
CzoIowt kapitalny film

MASKARADA

W K R Ó T C E  rew elacyjny film Ą  fl^l A  f t f  I I  w ed ług  now eli
rosyjsk iego reżysera O ZEPA p. t* 99 ^  W  i \  Stef*  Z w e ig a
Początek  seansów  o godz. 4 —6—8 — 1015, w niedz. i św ięta  od g. 2-ej 

C zoło  w ▼ kapitalny film produkcji europejskiej. FILM. K T Ó R Y  NIE PO T R Z E B U JE  REKLAM Y

Olga Czechowa
d eń .k  g o  iw i i t .  łnw y tp iew ney. R e i. W illi Forst

R f W j A ) „Raz się żyje“Balkon 40 gr. D zii 
nowy program ko* 

m edji, hurouru, sentym entu i tańca p. t.
N A SZ E  PRZEBOJE: Cąrioca, M and a ryn  W u, Sztajerek, G runt to do lar i In.

C odziennie  2 przedstaw ien ia  o godz. 5.30 i 8-ej. W nriedzielę 3 przed staw ien ia  o 4, 6,30 i o 9-ej

o g n isk o  i ozti Ramon Nowarro
NO C W K A IR Z E

w porywającym  filmie 
m iłosnym  pod tytułem

D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E
P oczątek  seansów  codzienn ie  
o godzin ie 4*ej po południu

Podajemy do łaskawej 
wiadomości P. T. Klljenteli, 
że z dniem 5 stycznia b. r. 
pizeniesiiśmy nasze biura z 
ul. F R E D R Y  10 do nowego 
lokalu przy ul.

Królewskiej 1

LARUM
blURO OGŁOSZEŃ

Tal. 5.18*72

Ogłoszenia du wszystkich pism 
— kralowych I zagranicznych. —

Do wynajęcia

lokal szkolny
na godziny popołudn  
Informacje: Z awalna 2/3

2 jeziora
rybne tle szcz , azczupak)
do w yd z le r iaw le n la
O warunkach dow ie  
dzieć  się: W ilno. H o te l  

..G eorges* u portiera
m m tm m w m m m m

Emerytowany
profesor gim nazjalny
szuka pokoiku

u bezdzietnej rodziny  
z całodziennem  utrzy
maniem , św iatłem  i o- 
pałem  w cen ie  110 z ł.  
m iesięczn ie . Z g łoszen ia  
p o d  cyfrą Nr. 110— 120 
do A dm in istacji Kurje- 

ra W ileńsk iego
M B U W 1

Ostatnia nowość!
FABRYKA

„ F O R T U N A "
V CZEK O LADK I

rozi
Sztuka 5 groszy.

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Chor. skórne, w enerycz
ne, narządów m oczow . 
od godz. 9— 1 i 5—8 ~m.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C horoby k o b iece, skór
ne, w eneryczne, narzą

dów  m oczow ych  
od godz. 12— 2 i 4—7 w.
W ileń ska  28. te!. 2-77

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREW IC2
Choroby w e n e i .  . yfilin. 
■ korne i m - z o p łe i .w .
Zam kow a 15, .>11.1950
Przyini od  8 — 1 i 3—-8 

DOKTÓR

Ginsberg
Choroby .korn e , w en r-  
rycxne i m o czo p łc io w e
W ileńsko 3, te l. 5-o7
P nyjm . od  8 — I i 4 —8

T A N I O
szybko, punktualnie  

c i » sto p ierze p ra ln i*
Warszawianka

L u d w i.a r .k . 4 
(kołnierzyki .z ty w n e  

po 15  groszy!

REDAKCJA I ADMtNISTRACJA WHno, Bislriipla 4. T elefony-  Rettakcji 79, Aónm iis tra t j i  99. Redaktor naczelny  przyjmuje od ę o d / .  2 - - 3  ppoł.  Sekretarz  redakcji  przyjmuje  od e;odz. 1-— 3 ppoł- 
Adsiio is trac j*  czynna  od godz. 9 '  , — 3 ‘/, ppol.  Rękopisów Redakcja nie zwraca. D j re k to r  w ydaw nic tw a  przyjmuje  od godz .  1 — 2 ppoł .  O g łoszen ia  są p rzy jm o w an e :  od godz .  9 1/,— 3 1/,  i 7 — 9 w iec i l

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Teleton 3-40.
CENA PRLNl M £ S ^ 3 v* :  miesięcznie z odnoszen iem  do domu lub p rzesy łką  pocz tow ą  i dodatKiemgksiąZKowym 3 zł., z odbiorem  w 'admuiisTracji 2 zł. 50 gr, i a g i a n ic ą  b zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za w ie ii i  
■ t llm eirowy przed  tekstem — 75 gr., w tekście bO gr„  za tek s te m — 30 gr.. kronika redakc., kom unikaty  — 7 0 g i . / . i  mu. ,ed n c sz p „  bgłbszenia  m ieszkaniowe — 30 gr.za wyraz.  Do tycłt cen dolicza n |  

u  ogłoszenia  cylrowe i tabe!arvczne  50% , w uumeracli nie z ie lnych i „wiątecztiych 25% , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25 % . Dla poszukujących  pracy  50%  zniżki. Za num er d o w o d o w y  15 g< 
U ;ład og ioszen  ^  t » r . c ' e  4-ro lam owy, za tekmem 8 m o łam o n y .  Adminis tracja  zas trzega sobie  prawo zntianv terminu’ druku og łoszeń  i nie p rzy jm uje  zas trzeżeń  miejsca.
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